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Zapowiedzi odmiany
Kraków, 7 października

Ostrzegaliśmy na tem miejscu wielokrotnie 
przed przecenianiem rezultatów, osiągniętych 
na drodze sanacji gospodarczej i podkreślali- 
śm y konieczność zastosowania najważniej­
szego środka tej sanacji, tj. pożyczki zagrani­
cznej. Wskazywaliśmy na efemeryczność kon 
jjunktur, które bez większego przyczynienia się 
naszego ułatwiły nam ogromnie osiągnięcie 
aktywności bilansu handlowego, stabilizację 
złotego itd. i zwracaliśmy uwagę sfer rządo­
wych na konieczność przygotowania się na 
wysoce prawdopodobną a raczej niemal pew­
ną .zmianę tych konjunktur. Niestety rząd 
zbyt optymistycznie oceniając perspektywy 
gospodarcze, nic dotychczas w kierunku za- 
tiągnięcia pożyczki zagranicznej nie zrobił. A 
oznaki zmiany konjunktury mnożą się z dnia 
na dzień.

Pierwszym wśród tych niepokojących obja­
wów jest stan zapasów walulowych Banku 
Polskiego. Od szeregu miesięcy zapasy te 
Wzrastały osiągając z początkiem września 
Wysokość 50 miljonów dolarów. We wrześniu 
jednak rozpoczął się proces przeciw ny, gdyż 
zarówno w drugiej dekadzie, jak i tembar- 
dziej w trzeciej zaczęło walut w Banku Pol­
skim ubywać, a ubytek ten wynosi przeszło 
mjl jon dolarów. Równocześnie dał się zauwa­
żyć na giełdach walutowych charakterystyce 
ny objaw, że w miejsce poprzedniego znaczne 
go zaofiarowania walut nastąpiło dość znacz­
ne zapotrzebowanie. W  związku z tem pozo­
staje zwyżka nieoficjalnego kursu dolara, 
Wskazująca na zwiększony nacisk na rynek 
Walutowy, która to zwyżka kurSu tyiko z te­
go powodu* nie przybiera większych rozmia­
rów, że Bank Polski jak dotychczas zaspoka­
ja całe zapotrzebowanie walut po kursie urzę 
dowym. Zanotować zresztą należy w tym 
związku, że prof. Krzyżanowski doradza Ban 
Łowi Polskiemu podniesienie już teraz kursu 
dolara w celu obrony przed nadmiernym po­
pytem na waluty.

Ubytek wulut w Banku Polskim nje jest 
bynajmniej zemś nieoczekiwanem. Porównu 
jąc przywóz i wywóz nasz w poszczególnych 
miesiącach legu roku konstatujemy, że

1) przywóz począwszy od maja stalg wzra­
sta,

2) nadwyżka wywozu nad przywozem stale 
się zmniejsza.
_ Wystarczy w 'tym Celu porównać cyfry za 

lipiec i sierpień. W  lipcu wynosiła wartość 
przywozu 56.8, wyyrozu 120.9, a nadwyżka 
wywozu 56.1 miljonów złotych w złocie. W  
siurpniu zaś wynosił przywóz 92.1, wywóz 
il28.5 a nadwyżka wywozu 36.4 milionów zło­
tych w 'Jocie. Sprawdza się ton sposób nasza 
przepowiednia, że im dłużej trwać będzie sta 
biUzajją złotego, tembardziej wzrastać będzie 
przywóz do Polski. Co się tyczy wywozu, to 
wprawdzie w  sierpniu Wzrósł 0n o kilka mi­
ljonów[ lednakże wzrost ten idzie w całości 
na kon^o wywozu Węgla. Gdy skończy się 
strajk angielski ustanie to ważne źródło do­
chodu a kto wie, czy odzyskamy dawne ryn­
ki zibyrtu, zaniedbane lekkomyślnie przez prze 
myslowców węglowych dla chwilowych ko- 
żryści eksportu do Anglji. Na wywóz zboża 

w-Jele można liczyć wobec Ostatnich, spro­

stowanych obliczeń statystycznych, a ostatnio 
sygnalizują nam utratę ważnego rynku eks­
portowego dla nierogacizny, tj. Wiednia, 
gdzie podobno wyparli nas zupełnie eksporte 
rzy włoscy. Czy w tych warunkach utrzyma­
nie na dłuższą metę aktywności bilansu han 
dlowego będzie rzeczą możliwą, jest bardziej 
niż problematycznem.

Drugim objawem, zapowiadającym zmianę 
sytuacji, jest wzrost drożyzny wewnątrz kra­
ju. Wskaźnik cen hurtownych wynosił w ma 
ju 85, w sierpniu zaś już niespełna 100, czyli, 
że ceny —  licząc w dolarach — zrównały się 
z przedwojennemi. Wrzesień przyniósł niewąt 
pliwie dalszą zwyżkę tych cen, wobec ogrom­
nego podrożenia zboża, podobnie wzrastają 
koszta utrzymania, jak o tem świadczy osta­
tnie obliczenie za wrzesień Gł. Urzędu staty­
stycznego. Wprawdzie organy pólurzędowe 
zapowiadaj4 energiczną walkę z drożyzną za- 
pomocą represyj ekonomicznych a nawet poli 
tycznych, ale jest to tylko mamienie opioji, 
gdyż kilka wybitnych osobistości wśród sa­
mych sfer rządowych (b. minister Klarner,

Dr. Młynarski), niedawno otwarcie stwierdzi­
li, że ceny muszą się dostosować do kursu 
dolara czyli, że zwyżka ich jest nieunikniona. 
Znamiennem jest, że wczorajszy „Kurjer Po­
ranny'1, organ baidzu zbliżony do rządu, od­
radza stosowania represyj antydrożyźnianychi 
przeciw rolnikom, a uważa je za wskazane 
przeciw kupcom i przemysłowcom. Takie ab­
surdalne postawienie sprawy w czasie, gdy 
ceny zboża w gwałtownym wzroście wyprzedzi 
ły ceny Wszystkich innych artykułów jest! 
bardzo charakterystyczne dla sposobów poj­
mowania walki z drożyzną przez rząd.

Oba wymienione właśnie znamienne objawy 
tj. zwiększony nacisk na rynek walutowy w  
związku z pogorszeniem się bUansu handlowe 
go oraz wzrost drożyzny wewnątrz kraju po­
winny przynajmniej teraz zwrócić uwagę rzą, 
du na niebezpieczeństwa sytuacji. Cieszyli­
byśmy się bardzo, gdyby wbrew przewidywa­
niu rząd obecny jaśniej patrzył w oczy temu 
niebezpieczeństwu niż rząd poprzedni. Nieste 
ty, mianowanie ministrem skarbu p. Czecho­
wicza, wiernego ucznia ze szkoły Grabskiego 
nie wróży w tym kiei unku zmiany na lepsze.

Dr. B. S.

Wywiad z ministrem Zaleskim
Niemcy - Gdańsk - mała ententa

Wiedeń, 6. 10 PA T . „N. Fr. Presie" zamieszcza 
rozmowę swego korespondenta z ministrem Zale­
skim przed jego wyjazdem z Genewy. Minister po­
wiedział, Co się tyczy sprawy Niemiec że Polska 
po jej wstąpieniu do Rady L ig i narodów, będzie 
nadal dążyła do utrzymania swej wytycznej polityki 
wobefi swoich sąsiadów, a więc do uprawiania poli­
tyki pokojowej i dobrego sąsiedztwa, na gruncie 
L ig i narodów. Pragniemy uczestniczyć we wszelkidj 
inicjatywie, która zmierza do utrwalenia pokoju i 
podniesienia autorytetu L ig i narodów.

Co się tyczy Gdańska, to stanowisko nasze okre 
ślone jest naszemi wspólnemi interesami. Jako je ­
dyne wyjście do morza, jest dla nas Gdańsk nieo­
dzowny i właśnie w swoim charakterze jako- wolne 
tri a sto bardzo cenny. Wszystko co zmierza do roz­
woju gospodarczego Gdańska i utrwalenia jego sto­
sunków gospodarczych z Polską, będzie bezwzglę­
dnie poparte przez rząd polski. Przypuszczamy, że 
podobne stanowisko zajmie także i Gdańsk. Mie­
szczaństwo gdańskie powinno uznać wielkie korzy­
ści gorpodarcze, które wynikają ze współpracy 
Gdańska z Polską. Mieszczaństwo gdańskie powin­
no pilnie Czuwać aby wolność portu nie została 
CzCzem słowem 1 niechaj broni się przeciw wszel­

kiemu atakowi na jego niezależność. Dobra wola 
Gdańska może być tutaj kamieniem próbnym 1 pod­
stawą dla normalnych stosunków między porte n 
gdańskim a Polską.

Minister zaprzeczył dalej pogłoskom, jakoby Pol 
ska zamierzała wstąpić do Malej Ententy podklre- 
śłając natomiast, że z® wszystkiemi państwami Ma­
li'j Ententy łącją Polskę traktaty przyjaźni.

Stosunki polsko-niemieckie 
w otwletleniu niemlecklagopollyka

Wiedeń, 6. 10 PA T . ,.N. Fr. Presse" zamieszcza 
rozmowę z byłym niemieckim sekretarzem słana, 
baronem Fdieinbabcnem, który oświadczył, fes rol- 
wój stosunków między Francją a Niemcami zapo­
wiada się pomyślnie, że natonuart polepszenie »IC 
stosunków na wschodzie nie poczyniło żadnych ipo- 
stępów. Winę przypisuje p. Rhainbabtn temu, i ł  
polityka Polski wobec Niemiec porastała nadal ta­
ką samą jak dotychczas i że stanowisko Polski od­
suwa w daleką przyszłość zadawalniające sąsiedzkie 
stosunk, między oboma paóstwnmmi. P. Rheiniba- 
ben pragnie natomiast gorąco, aby poprawiły aę 
sunki międzv Nittnoami. a Włochami i Rumunją.

na końcowem posiedzeniu kongresu paneuropejskiego
Wiedeń, 6. 10 PAT. Na dzisiejszem końcowem po 

siiedseniu kongresu paneuropejskiego przyszło do
manifestacji na rzecz porozumieni i Francji i N ie ­
miec. Byłv francuski minister poczt Delbost oświad­
czył, odpowiadając na Wywody byłego kanclerza 
Wirtha, że Francja pragnie porozumienia z Niemca­
mi i porozumienie to przeprowadzi (burzliwe okla­
ski).

Następnie przemówił przedstawiciel mlodzleiy 
francuskiej Jean Luncber i przedstawiciel miodzie- 
ży niemieckiej EngesSer, którzy obaj zapewnili, że 
dążeniem młodzieży obu państw jest doprowadzić 
do zbliżenia się obu naiodów. Obaj studenci nastę­

pnie przystąpili do siebie i ucałowali się, co na ze­
branych wywołało wielkie wrażenie.

Następnie przetnowił przedstawiciel młodzieży 
polskiej p. Władysław Landau, który .powiedział 
m łidheż brancji i Niemiec znalazła do siebie na­
wzajem drogę, młodzież Niemiec i Polski musi ró ­
wnież tę drogę znaleźć, albowiem jest wstydem dla 
20-gu wieku, aby Polacy i Niemcy nie pozostawali 
w ściślejszych stosunkach. Pragnąłby aby nastąpi­
ło drugie Thoiry między Niemcami a Polską. Nie 
mówię niestely jako przedstawiciel całej młodzieży 
polskiej, mówię imieniem jej znacznej części. Mów­
ca apeluje do mt-odzieży niemieckiej, by działała w
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kierunku porozumienia pńsku niemieckiego. W  imir 
liiu młodzieży podklej, klóra pragnie pokoju, wy­
ciągam dłoń do mioifzlSG niemieckiej.

Na cześć prezesa delegacji polskiej p. Aleksan­
dra LedlrCiiicgo wyda! polski cllarge dalfaires w 
Wiedniu hr. Rotner przyjęcie u siebie w domu, na 
klórem był obecny prezes Aleksander Lednicki. 
Członek delegacji ksiądz poseł Kaczyński, poseł Mar 

jftn Dąbrowski, prof. Halecki Bronisław Hubcr- 
man, prof. 1’unics i inni. Dla delegacji polskiej arzą 
dza jutro w hotelu Imperjal przyjęcie znakomity 
wirtuoz B. Hubermann.

Zamknięcie kongresu
Wiedeń, 6. 10 PA T . Pierwszy kongres paneuro­

pejski odbył dzisiaj swe posiedzenie końcowe, któ­
re  otwarte zostało odczytaniem przyjętych jednogło­
śnie przez poszczególne komisje rezolucyj. Następ­
nie odozj tąno manifest —edagOwany z okazji od­
bycia pierwszego k cngjresu paneuropejskiego, wy­
stosowali} do wszystkich uczestników, oświadczają­
cy maęuzy innymi, że unja paneuropejska została 
stworzona Celer.i (Zakiończentia bratobójczych walk, 
,Celam usunięcia nienawiści politycznych, gospodar 
CZyOh i narodowych Wśród ludów europejskich, ce- 
lełn zniesienia granic europejskich, będących prze­
szkodą rozwoju oraz celem zapobieżania wojnom 
■EapodUCą sądów rozjemczych. Po przyjęciu mani- 
lestu przewodniczący ruchu \ aneuropejsiego Con- 
denfaoVe Kalergi wygłosił dłuższe przemówienie, 
jpoczum na zakończenie Bronisław Hubermann ode- 
„gr*J utwory Szopena i  Bacha.

*  • K
Wiedeń, 6. 10 PAT. Na kongresie paneuropejskim 

Utworzona została komisja dla duchowej współpra­
cy intelektualnej, do której ze strony Polski nale- 
ftą: p. Marjan Dąbrowski, Tadeusz Dzieduszyckj, 
IFeKfcs Bocheński, Henryk Schoo.Tif.eld, Feliks Gross, 
Władysław LarndaU. Komimsja dla mniejszości na- 
Bodowych kOugreSu paneuropejskiego wystąpiła 
Z wnioskiem ustanowienia stałej komisji, któraby 
fe&tflała kwestje mniejszościowe. ’ Wśród rezolucyj 
powziętych na kongresie paneuropejskim zasługuje 
■a uwagę rezolucja, domagająca się odbycia konfe­
rencji przedstawicieli banków emisyinych niemiiec- 
fcSch, FraiucuskUjh  ̂ angielskich, celem studjowania 
fcwestyj kredytowych w związku z  obecnym kryzy- 

gospodarczym.
-c§p-

f t u a ł ia i  to ń spifbad 2
{Telegram własny „Nowego Dziennika1*]
Rzym, 6 10. (D ) Mussolini oświadczył amba 

-sadorowi francuskiemu, iż bardzo chętnie spo 
ilmłby się z Briandem dla omówienia najaktu­
alniejszych problemów związanych z polityką 
'Włoch i Francji,

Kompromis w sprawie odszko- 
wania dla Hohenzollernów

(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

Berlin, 6 10. (T ) Dziś nastąpiło wśród stron 
nictw porozumienie w sprawie odszkodowa­
nia dla dynastji Hohenzollernów. Wedle kom 
promisu tego mają Hohenzollernowie otrzy­
mać 15 miljonów marek gotówką oraz 250 
morgów grutu. Natomiast zamki stanowiące 
własność Hohenzollernów maja przypaść pań 
stwu. Czy ostatecznie kompromis d jdzie do 
skutku, niewiadomo narazie.

Dymisja Severinga przyjęta
Berlin, C. 10 PA T . Prezes rady ministrów przy­

jął dymisję ministra spraw wewnętrznych Severin- 
ga, mianując na jego miejsce Grzesińskiego obecne­
go prezesa policji w Berlinie.

Spór w dowództwie Reichswehry
O  udział syna kronprinza 

w manewrach
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Berlin, 6. 10 (T ) Dowódca Reichswehry gen. von 

Seekt podał się do dyiuisjl w następstwie nieporo­
zumienia z B iB k tn u  ReKłiSwehry Gesslerem na 
tle ucs«« rfiicfcwa uatatarscego syna byłego kronprin­
za w manewrach Bafctewchry.

Epilenia lylisi w Hameweue słaliio
(Tełegrant własny „Nowego Dziennika")
Berlin, 6 10. (D ) Wedle wiadomości nade­

szły cli lutaj z Hanoweru, epidemja tyfusu 
osłabia w ostatnim czasie. Ilość zachorowań 
maleje. Kilku chorych opuściło już szpital.

Przyjazd Ninczicza do Warszawy
nastąpi w połowie b. m.

Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 6 10. W  połowie bicżtącego mie­
siąca przybędzie do Warszawy min. spraw 
zagr. Jugoslawji p. Ninczicz. Przyjazd p. Nin­

czicza miał nastąpić już dawno, jednakże a 
rozmaitych powodów został odroezooy. ^

k  n o l f  r z r i w u m l
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 6. 10 Sin. Krążą pogłoski, że rząd 
polski ma wystąpić z notą do rady ambasadorów 
w sprawie traktatu sowiecko litewskiego. Stwierdzić 
należy, że kroki takie nie będą poczynione, nato­
miast Polska wyśle dwie noty: jedną do L ig i na­
rodów, drugą zaś do Litwy, przyczem w notach tych 
wykazanem będlzle, że traktat powyższy sprzecznym 
jest z art. 10 statutu L ig i narodów.

Mioisin K w i a t M i  git osttgiie
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 6. 10 Sin. Zaprzeczyć należy pogło­
skom, jakoby min. Kwiatkowski miał opuścić swoje 
stanowisko. Min. Kwiatkowski pozostaje nadal w 
rządzie.

Czy p. Bilińskiemu proponowano 
tekę spraw zagranicznych?

(Telefonem od naszego korespondenta1
Warszawa, 6. 10 Sin. Organ p. Korfantego „Rzecz­

pospolita" przyniósł wiadomość, że marszałek P ił­
sudski . formując swój gabinet, postanowił powie­
rzyć stanowisko ministra spraw zagranicznych wo­
jewodzie poznańskiemu Bnińskienru. W  tym Celu 
miał wysłać do niego swego adjulanta rotmistrza 
Grocholskiego.

Wiadomość ta nic odpowiada prawdzie. Faktem 
jest tylko, że rotmistrz Grocholski jeździł do Po­
znania, lecz w charakterze ś c iś le j  rywatnym.

Zniaiasa stamwiihu wiieBii-ipiafticdliinid
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, C. 10 Sin. Na stanowisku wicemin 
sprawiedliwości nastąpi zmiana. Obecny WiCemini- 
ster Siennicki ma ustąpić, a miejsce jego  zajmie! 
p. MeCnarOwSki, obecny zastępca szefa departameiT' 
tu min. spraw wojskowych. (

Uchylona konfiskata,Robotnika*
(Telefonem od naszego korespondenta)

WTarszawa, 6. 10 Sin. Dzisiejszy „Robotnik" został 
z polecenia komisarjatu rządu na miasto Warszawę 
skonfiskowany z powodu zamieszczenia obelżywego 
artykułu przeciwko Ministrowi Meysztowiczowi. Je­
dnakże wskutek interwencji ministra Moraczewskie- 
go, który nawet zagroził dymisją, konfiskata zosta­
ła już o godzinie 8 rano uchylona.

M\im b o. M b  w sprawie sytuacji
w przemyśle łódzkim

(Telefonem od naszego korespondenta) ^
Warszawa, 6 lO (Sin.) W  prezydjum rady; 

ministrów odbywa się pod przewodnictwem- 
wicepremjera Bartla konferencja z przed°la- 
wicielami łódzkiego przemysłu włókiennicze­
go w sprawie zatargów w tymże przemyśle,, 
Od wyniku tej konferencji zależeć będzie, czy; 
w Łodzi dojdzie do strajku czy nie.

(Telefonem od* naszego korespondenta)

Warszawa, 6. 10 Sin. Śledztwo przedwstępne w 
sprawie napadu na posła Zdziechowskiego zostało 
ukończone. Władze śledcze są już w posiadaniu pe­
wnych konkretnych dowodów. Okazuje się, że przed 
wykonaniem napadu zebrała się w pewnym lokalu 
grupa oficerów, którzy prowadzili dyskusję, na te­
mat polityczny. W  toku dyskusji jeden z oficerów

wpadł na pomysł urządzenia napadu, co też potem 
zostało iwykonancm. Rano oficerowie zgłosili się 
do komendy miasta i zawiadomili o  napadzie. Wła­
dze znają już nazwiska wszystkich oficerów.

(Patrz wiadomość „Na tropie oprawców napadu 
na posła Zd iechowskiego" w rubryce ,,Z Kraju".J 
— Red.)

W  Halioial lity Baik i  Polski
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wtarszawa, 6 10 (Sin.) National City Bank 
otworzył rządowi polskiemu kredyt na poczet 
drugiej transzy pożyczki dilicnowskiej. Kre­
dyt ten będzie wynosił 11 miljonów dularów. 

--------o§o--------

H o s  H o  Polskiego u ostatnio H o
(Telefonem cd naszego korespondenta) 

Warszawa, 6 10. (Sin.) Bilans Banku Pol­
skiego po dzień 30 września w yk lu je  wzrost 
obiegu banknotów o 35,800,000 a to Wskutek 
dokonanych spłat przez skarb państwa. Po­
krycie kruszcowe wynosi nadal przeszło 40 
procent.

Notowania złotego
- (Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 6 10. (Sin.) Notowania złotego 
na giełdach zagranicznych bez zmian. Bank 
Polski płaci za dolara 8.98 zł., w obrotach pry 
watnych płacono za dolara 9.03— 9.05.

Akcje Banku Polskiego notowane są 80.78 
złotych.

Groźba strajku urzędników 
państwowych w Austrji

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 6 10 (D ) Urzędnicy państwowi W! 

AusDji postanowili rozpocząć ogóhiy strajk 
urzędniczy w sobotę w południe o ileby do le­
go czasu nie zostało osiągnięte porozumie­
nie z rządem. Urzędnicy żądają dość znacznej 
podwyżki, któraby budżet państwa obciążyła 
o 150 miljoów szylingów. Sytuacja jest bardzo 
poważna, gdyż rząd nie jest w mocy spełnić 
żądania urzędników. W  razie strajku stanęły 
by również telefony £ telegrafy.

Bank of England na rzecz stabi­
lizacji franka belgijskiego

Bruksela, 6 10. (D ) Belgijski ministłer skar 
bu Franąui powrócił dziś z Londynu.1 Wedle 
krążących pogłosek udało się ministrowi zain 
teresować zarząd Banku Angielskiego dla sta 
bilizacji waluty belgijskiej.

?rzed ograniczeniem ruchu 
kolejowego w Anglji

Londyn, 6 X (L.) Minister komunikacji za­
wiadomił towarzystwa kolejowe o konieczno* 
ści ograniczenia ruchu kolejowego do ojD pro- 
cent ze względu na brak węgla.
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Z D N I A
Krok fałszywy i szkodliwy

Nadrabin Turcji Bejerano Effendi oświad­
czył, wedle doniesienia żA f-a , przedstawicie 
kun prasy tureckiej, co następuje:

„Nikt nie ma prawa czynić nam wyrzutów 
Z  powodu zrzeczenia się praw mniejszości na­
rodowych, gdy ludność żydowska Turcji uwa­
la  ten krok za słuszny. Nie znosimy żadnej in­
gerencji obcej w nasze sprawy wewnętrzne. 
SpojCzeństwo żydowskie w  Turcji jest dostatecz 
Ł >  odważne, aby potrafić żądać spełnienia 
swych postulatów i żadna obca pomoc nie jest 
do tego potrzebna. Żydowskie przepisy re lig ij­
ne nakazują szanować rząd i być mii posłu­
sznym. Żydzi Turcji Zadowoleni są, że zapro­
wadzony został w kraju kodeks szwajcarski11.

Oświadczenie powyższy będące odpowiedzią 
ba ostre wystąpienie Louis Marshalla przeciw 
przeczeniu sdę praw mniejszościowych przez 
Żydów tureckich, powinno odbić się dono- 
śnem echem w opinji żydowskiej na obu pół­
kulach. Całe żydostwo światowe powinno o- 
po wiedzieć się z a Marshallem, a p r z e c i w  
nadrabinowi Turcji i tym prowodyrom żydo- 
stwa tureckiego, którzy przyczynili się do 
haniebnego aktu rezygnacji z praw. wypływa 
jących dJa żydów tureckich z traktatu sevr- 
skjego względnie lozańskiego.

Krótkowzroczni przywódcy żydostwa turec­
kiego, tkwiący jeszcze po uszy w przestarza­
łych metodach polityki asymilatorskiej, zy­
skali sobie zapewne łaskę w oczach Kemala 
Pasfy, atoli na dalszą przyszłość wyrządzili 
najgorszą przysługę zarówno żydostwu turec­
kiemu, jak i żydostwu wogóle.

Ustalenie publiczno-prawnej osobowości 
mniejszości narodowych oraz międzynarodo­
wa gwarancja pewnego minimum praw dla 
mniejszości w państwach narodowo-miesza- > 
nych — oto jedna z największych pozytyw­
nych zdobyczy wojny światowej. Dziś coraz 
bardziej uznają to już Wszystkie narody i pań
stwą.

Zrzeczenie sję żydów tureckich ich praw 
mniejszościowych stanowi osłabienie pozycji 
mniejszościowej w0góle. Jest to więc sprawa 
ogólna, a nie tylko żydowska. Na kongresie 
mniejszości narodowych w Genewie słusznie 
żądano, aby Liga Narodów orz°kla, «ż podo­
bne zrzeczenie się jest wogóle nieważne, gdyż 
prawa mniejszości są prawami elementame- 
,mii których się wyrzec nie można, podonnic 
jak nie można zrezygnować ze swych praw 
obywatelskich i politycznych. Można ich nie 
! wykonać, ale nie można się ich zrzekać*
| W  poniżającem i zaw-stydzającćm oświad­
czeniu nadrabina Turcji jeszcze jest jeden 
mement —  ten już ściśle żydowski,—przeciw 
ko któremu opinja żydowska stanowczo inusi' 
wystąpić. „Nie znosimy żadnej ingerencji ob­
cej w na j-ze sprawy wewnętrzne** —  powiada

żydowski effendi pod adresem Louis Maislial 
la. Takie spostponowanie jedności narodowej 
czy narodowo-religijnej żydosł.wa światowe­
go musi być najostrzej napiętnowane;. żyd 
amerykański Marshall nic jest ,,obcym" w  
slounku do żydostwa tureckiego. Dziś, gdy 
angielsko-żydowski Board of Deputics zaj­
muje się żywo i skutecznie sprawami całego 
żydosfwa, gdy amerykańsko-żydowski .Joint* 
podtrzymuje gospodarczo ztrujnowane odła­
my żydostwa na całym Wschodzie, gdy, na- 
dewszystko, Organizacja sjonUtyczna stwo­
rzyła potężną platformę całego żydostwa świa

Polska poHtyka zagraniczna znalazła się na 
gle przed dwoma problemami o nadzwyczajnej 
doniosłości: przed nową konfiguracją polity­
czna na Zachodzie z jednej, a posunięciami 
sowietów w śtosunku do państw’ bałtyckich 
— z drugiej strony. Rzecz jasna, że proble­
mat pierwszy wrażający się lapidarnie w  
dwóch słowach ,,Livorno-Thoiry'*, jest dla 
nas ważniejszy, bo zahaczający o tradycyjny 
fundament naszej polityki zagranicznej —  o 
przyjaźń z Francją.

Pras polska narazie błąka się jeszcze w’ cie 
miłościach. Żadnego jasnego wskazania lub 
hasła wyrobić sobie chwilowo nie może.

Naczelny organ endecji (,.Gaz. Warsz. 
Por.") usiłuje wytłómaczyć Francji, iż z po­
rozumienia gospodarczego z Niemcami nie 
uzyska korzyści które równałyby się zyskom 
Niemiec ale wątpić należy, czy Francja we­
źmie sobie refleksje Dwugroszówki zbytnio 
do serca. W  rezultacie umie organ endecji 
dać tylko taką radę:

Należy stwierdzić, że dyplomacja polska za­
patrzona dotychczas jednostronnie w  L igę naro­
dów, winna zwrócić baczniejszą uwagę i Czyn­
niej zająć się tem, co się odbywa poza terenem 
genewskim.

Go to znaczy —  trudno naprawdę zrozu­
mieć.

Dalszy ciąg dyskusji między 
Stresem a iraem a Poincarem

Na dwie mowy Poincarego o których przed 
kilku dniami pisaliśmy na łamach ,,Nowego 
Dziennika", odpowiedział znowu Stresemann 
wielką mową, wygłoszoną na kongresie par- 
Iji ludowej w Kolonji. Stresemann uznał za 
stosowne na saniym wstępie swej mowy wy­
razić się z wielkiem uznaniem o *pokojowych

towego —  'dziś asymilatorsko-szowinistyczny 
separatyzm musi być bezwzględnie odrzucony, 
jako metoda fałszywa, szkodliwa i całkowicie: 
przeżyta.

Całe żydostwo światowe musi Żydom ture­
ckim jeszcze raz wyraźnie oświadczyć, że ich 
rezygnacja z praw mniejszościowych była' 
grubym błędem i nie do darowania grzechem^ 
zarówno z żydowskiego, jak i ogólno-polity-s 
czncgo punktu widzenia. Tem bardziej nate. 
ży im to powtórzyć, ile ze upiferają się przy 
swem stanowisku i wypraszają sobie nasz#

również nic pozytywnego nie potrafi powie-, 
dzieć, a w braku konkretniejszych us* alert 
„wali" naturalnie w rząd lewicowy. Nie jC9& 
to wprawdzie loguzne, ale za to wygodne.

Refleksje polityczne, j akie w obliczu tych 
przemian zwłaszcza w odniesieniu <to naszego 
państwa narzucają się samo iprzez się —  nió 
mogą być oczywiście Wesołe.

Muszą napawać głęboką troską ze Względu 
na ciężar gatunkowy następstw, jakie wskutek 
tych przemian mogą zaważyć na naszej pozycji 
w ukła-azic sil międzynarodowych, muszą rów­
nież rodzić obawy jakie płyną ze świadomio?(S 
nieprzygotowanie intelektualnego i słabości mo­
ralnej rządzącego Polską systemu, który staje 
dzisiaj wobec tak olbrzymich zadań obrony naj- 

. żywotniejszych interesów państwa.
Co się tyczy sytuacji wytworzonej paktem 

sowiecko-litewskim to ,,Kurjer Warszawski" 
słusznie zaznacza:

Zimna krew, z jaką prasa stołeczna traktuje 
ostatnie wypadki międzynarodowe, jest wier- 
nem odbiciem 'nastrojów powszechnych. Są one 
nietylko niezłomnie pokojowe, lecz ponadto prze 
niknięte Wiarą, że nic nie może groźnie zakłó­
cić stosunków sąsiedzkich na -"'schodzie, o ile> 
my sami przedewszystkiem zachowamy równo­
wagę, przenikliwość i rozsądek.

Równowaga, przenikliwość i rozsądek —  
zalety te wogóle są nam potrzebne. Nie tylkk* 
w stosunku do Litwy i Rosji. Także i w sto­
sunku do Niemiec. w :

i pojednawczych tendencjach Brlanda, w dal­
szym zaś ciągu swej mowy wyraził ubolewa­
nie, iż bardzo wysoko postawiona osobistość 
z drugiego obozu —  Stresemann miał tutaj 
r>a myśli Poincarego — poruszyła znowu kwie 
stję wyłącznej winy Niemiec w wywołaniu 
wojny światowej.

Stresemann nie ma widocznie szczęścia w  
ostatnich dniach ze swemi mowami, gdyfi 
wywołują one natychmiast rozmaite homenta

ingerencję" «•- B*

PRZEGLĄD PRASY POLSKIEJ.

W i .  s  n r  W p i j a  m i m a i E u n p i e  -

Drugi organ endecki —  Słowo Polskie" —

Na horyzoncie politycznym

AIASSIMO BONTEMFELLJ.

Dusua w barie
MaSSImo B°ntemprJ|l to jeden z najciekaw­

szych umysłów współczesnych Włoch literac­
kich. Jego dorobek literacki, bogaty i oryginalny 
odsłania specjalną skłonność traktowania życia 
lekko i z  pewną domieszką ii onji. Przeważna 
vzęić utworów B. ma w Sobie coś z buffonady. 
Od skrajnego klasycyzmu przechodził stopnio­
wo do futuryzmu, pozostawiając po dredze mię­
dzy innemi cztery tomy poezji oraz zbiór para­
boli p. t. „Siedmiu mędrców". Dziś staje Bontem 
peUi na czele mającego w najbliższych dniach 
ukazać się Czasopisma literackiego 900*', które 
będzie najjaskrawszym wyrazem faszyzmu w 
literaturze, H. P.

Za czasów mojej młodości wszedłem razu pewne­
go do baru, który posiadał cztery maszyny do spo­
rządzania kaWy, u boku każdej maszyny stała po­
chyleń i szczupła,, czarno ubrana panienka.

Wszedł jakiś pan w melonie, a ja za nim. Tam­
ten zamówili

— Kawę, prosię.
Ja, któTy tuż po nim nadszedłem, rzekłem:
— I dla mnie.
Pan w melonie odwrócił się nagle jak żmija i krzy

Ehął:

—  Zabraniam Panu posługiwać się tnojecn zamó­
wieniem. * * *

Chwilę stałem jak skamieniały.
Natychmiast cztery dziewczęta stojące- za maszy­

nami zapłonęły miłością do pana w melonie.
Nawiedziło mnie uczucie zazdrości i wymierzy 

lem mu policzek. A  owe Cztery panny zwróciły się 
natychmiast W moja stronę i zapłonęły miłością do 
mnie.

Ale pan w melonie roztworzył sizeroko Swe oczy,
wzniósł ramiona i wybuchnął płaczem.

*  •  *

Uczułem, że mnie wielka litość ogarnia. Kurczowo 
ściskał twarz dłońmi, a w miarę szlochania melon 
podskakiwał na głowie- Byiem mocno przygnębio­
ny i głęboką czułem skruchę, nie wiedzialetn je­
dnak czcm go pocieszyć. Ręce panienki przełożonej 
nad naszą maszyną ustawiły na marmurowym stole 
jedna filiżankę kawy,

By nabrać odwagi przybliżyłem ją do ust. Nastę­
pnie ofiarowałem ją jemu. mówiąc Za współczuciem:

— Proszę, to pnńska kawa.
Młoda panienka właśnie stnwinła na marmurze 

drugą filiżankę ka\,y. Chronologicznie, należała ona 
do mnie

Tymczasem głos tego człowieka drżał rozpaczli­
wie: — Nie... nie...

A  rtłary dziewczęta etatr zdziwiona i wwmżnK-

to Swoje zdziwienie rytmicznem kiwaniem czterech 
czarnych głów na czterech chudych szyjach. Wcią­
łem drugą filiżankę do Jewej reki i trzymając w 
knżdiej ręce dymiącą filiżankę, ooezwałam się w ta 
słowa:

— Panie! Ja jestem bydlęciem, a pan — z aniel­
skiej stworzony materji. Gdyby podłoga tego baru 
była czystą, widziałby mnie pan na klęczkach przed 
sobą, Teraz niech Gi klękanie mej duszy wystarczył 
Jestem zrozpaczony. Zdawało mi się, że mnie pan 
obraził. A leż toć ja pana obraziłem POwimeiwni 
był, przyznaję, zamówić kawę sam, a nie posługi­
wać się pańskiem zamówieniem i niecnie je eksploa­
tować. Czy zrozumiałem pańską duszę?

On oderwał rcce od oblicza zalanego łzami i rzekł:
— Taki już mój los być eksploatowanym przOa 

każdego.
I westchnął. Obie filiżanki zadrżały w moich rę­

kach.
A  on ciągnął dalej:
— Czuję to o każdej porze dnia i nocy. Nnwfct we 

ś-rie. A  nie chcę legó — krzyczał — nie chcę! Chcę 
być sam i służyć tylko samemu sobie A zamiast 
tego... Moja matka urodziła miiie li- tylko dlatego, 
by się uwolnić od ciężaru, który wewnątrz nosiła, 
a potem chełpiła się stale, że mnie obdarzyła życiem. 
Od lego dnia, a raczej, aby być ścisłym, od dnia, w 
którym zacząłem chodzić sam, kiedykolwiek josleń 
«n  i i i p «  w iem  tn -ita-um kn* w ra ż e n ie , że k to ś  p**-1-
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ze i sprzeciwy. Niezręczna konstiukcja osta­
tniej mowy mogła wywołać wrażenie, jako 
»y Stresemann sztucznie konstruował różnicę 
łdań między Briandem a Poincareui i cliciat 
jednego przeciwko drugiemu wygrywać. 
Rząd francuski wybrał formę komunikatu o- 
ęłoszonego przez agencję Havasa, w którym 
stwierdza, że oświadczenia Poincarego zosta 
ly przed ogłoszeniem przedyskutowane na 
posiedzeniu rady gabinetowej i że Poincare 
nie mówił we własnem imieniu, tylko wr i- 
•nieniu całego rządu.

Prasa francuska, przyznając, że mowa Stre 
Semannn zawierała bardzo wiele trafnych my 
Śli, zaznacza jednakowoż z naciskiem, że 
Stresemann psuje sam efekt swych mów 
pr-tez uprawianie niestosownej polemiki.

7 Walka przeciwko związkom 
zawodowym w A n g ji

Dogasający stra}k węglowy.

Dziś rozpoczyna się w  Scarborough kongres 
angielskiej partji konserwatywnej. Na porząd 
iku dziennym kongresu znajduje się też punkt 
o ograniczeniu praw, związków zawodowych. 
Konserwatyści domagają się następujących 
audan: ł) Związki zawodowe mają być ma- j 
tterjalnie odpowiedzialne wobec swych człon- j  

Łów, skoro proklamują strajk bez wypowiedze \ 
nia istniejącej między pracodawcami a praco j 
biorcami umowy. 2) Ma być zniesione posta- i 
nowienie, mocą którego wkładka członków- j 
iska do związku oznacza równocześnie wkład ; 
feę członkowską dla partji politycznej. (Ustęp 
ten skierowany jest przeciwko Labour Party) '

t Przed wypowiedzeniem strajku ma być 
zieprowadzone tajne głosowanie pod kierów 
jttictwem niezależnych osobistości. 4) Pojęcie ( 

yjwkojowięgo posterunku strajkowego" ma być 
znacznie ograniczone.
- Robotnicy angielscy są mocno zaniepokoje­
ni łemdi bo/owemi przygotowaniami konser­
watystów i dlatego naradzają się nad zmianą 
cotychczasowych foim rucnu zawodów egfo, 
a mianowicie mają być założone dwa olhrzy 
,mie związki zawodowe, z których jeden o- 
bejmowałby robotników, a drugi urzędników i 
ftmkcjonarjuszy prywatnych.

Dogasający strajk robotników górniczych 
dodaje widocznie konserwatystom ochoty do 
tej i róby sił. Strajk robotników górniczych 
ijest bowiem już na ukończeniu. Dotychczas 
Ido pracy zgłosiło się 80— 90.000 górników, a 
przeprowadzone głosowanie w  niektórych dy, 
stryktach wypadło również niekorzystnie dla 
'dalszego trwania strajku. Dziś ma się zebrać 
konferencje delegatów, by zastanowić się nad 
Wnioskami rziądta, zalecającymi robotnikom 
przyjęcie żądań właścicieli kopalń i przyrze­
kającymi im wzamian za to wprowadzenie po 
wszechnie obowiązujących sądów rozjemczych.

ipuje w ślad za mną aby poruszać się z mniejszym 
■wysiłkiem w bruździe, którą ja wyżłobiłem w  IFo- 
..iefrzu. Poniża mnie to i  irytuje. A  stało się to już 

Symbolem mego życia. Tak to się dzieje od' Owego 
dnia, powiadam panu, aż do tej chwili, kiedy zaie- 
dwi« pięć minut temu chciał pan moim kosztem 
zaoszczędzić sobie inicjatywy zamówienia kawy. I 
będzie tak zawsze, czuję to, aż do mej śmierci. Ja 
nie umrę po to, by Wypocząć, lub po to, by siebie 
fuwolnić, ale dlatego tylko, by zrobić miejsce dla 
drugiego dla tego podłego, który obejmie moje mie­
szkanie, dla tego bandyty, który zajmie moje stano­
wisko. Jestem bowiem urzędnikiem ambasady. A ' 
pan?

—  Ja —  odpowiedziałem czerwieniąc się —  piszę 
nowele.
! — Znam ja was. Znów mnie pan eksploatuje, 
•Unii i nasze spotkanie, aby napisać nowelę.

— Możliwe. Jesteś pan duszą delikatną, duszą 
rzadką, duszą nowoczesną, duszą symboliczną, niech 
md pan pozwoli powiediziieć po prostu: duszą. Uchy­
lałbym haniebnie moim obowiązkom osobistym, gdy­
bym nie naszkicował portretu pańskiej duszy. A 
tymczasem, racz pan przyjąć, tytułem skromnego 
wynagrodzenia tę oto kawę którą, w przeciwnym 
razie, ostygnie.

Pan w  melonie wydusił z siebie uśmiech zrozpa­
czonej dziękczynności i  skierował swą prawą rękę 
ku mojej lew ii filiżance. *

Przeł. H. Pfetfer.
Dokończenie nastąpi-

I:nu
„Fhrlainąntem sowieckim" nazywają się 

perjodyezne .posiedzenia ogólno-związkowego 
centralnego komitetu wykonawczego, których 
zadanie polega na rozpatrywaniu i zatwier­
dzaniu wniosków, uchwalanych przez po­
szczególne organy sowieckie. Wiaściwemi cia 
łami ustawodawczemi są w Rosji konferen­
cje stronnictwa komunistycznego. Projekty 
ustaw i wnioski wymagają jednak jeszcze za 
twierdzenia ze strony centralnego komitetu 
wykonawczego. Następna konferencja komuni 
styczna odbędzie się w Moskwie dnia 25 paź­
dziernika br; Zdaje się że przebieg obrad zja 
zdu komunistycznego będzie w tym roku nad 
wyraz burzliwy, gdyż na porządku dziennym 
znakować się będzie między innemi sprawa 
stosunku centrali partji do opozycji komuni­
stycznej. Powzięte na zjeździe tym rezolucje 
przekazane zostaną do zatwierdzenia „parla­
mentowi s0wieckiemu“, którego obrady zaga 
jone zostaną na początku listopada br. Na po 
rządku dziennym jesiennej sesji tego parla­
mentu znajduje się cały szereg spraw, doty­
czących w pierwszym rzędzie administiacji 
państwowej. Między innemi rozpatrzony zo­
stanie projekt ustawy 0 reformie powiato­
wych aparatów administracyjnych. Bardzo 
doniosłe znaczenie posiadać będzie dyskusja 
w sprawie centralizacji sądownictwa w ZSSR. 
Dotychczasowa działałalność sądów sowiec­

kich wykazuje bardzo liczne braki, wobeQ 
czego zachodzi potrzeba dopełnienia dotych* 
czasowych przepisów i przeprowadzenia s^er® 
gu zmian w7 sądownictwie rosyjskiem.

Baczną uwa^f poświęca ,,parlament sowiet 
cki" podczas swej sesji jesiennej również spr® 
wie szkolnictwa. Okazało się bowiem, iż pro*i 
gram działalności sowieckich organów szkol> 
nych, choć \y porównaniu z latami uhiegieml 
został znacznie rozszerzony weiąż jeszcze zbyt 
jest ograniczony. W  szczególności po wsiacK 
panuje dotkliwy bardzo brak szkół, wobe® 
czego bardzo wiele dzieci, włościańskich ni® 
może do szkół uczęszczać. Dlatego leż cen-s 
tralny komitet wykonawczy postanowił n® 
wniosek komisarza oświaty rozpatrzyć n® 
swem przyszłein posiedzeniu, jak najdokłada 
niej sprawę celowej realizacji ustawy o poW* 
szechnem nauczaniu.

Prócz tego rozpatrywać będzie parlam^nfi 
sowiecki sprawę preliminarza budżetowego 
RSFSR na rok 1926— 7. W  związku z hudże-i 
tem omówione zostaną również liczne z&gad! 
nienia, dotj czące finansów poszczególnych re 
publik. Między innemi rozpatrzony zostanie? 
wniosek w sprawie unifikacji podatków ło-> 
kalnych.

Wreszcie „parlańrent sowiecki" poweźmie' 
szereg uchwał co do projektów ustaw, zatwier 
dzonych przez rząd rosyjski, jeszcze nodizas 
drugiej sesji parlamentarnej (Ceps).

mą
O utrzymanie EcuchnE ludowej „Seth L«them?"

Krakowski Oddział Organizacji , Agudas Jisroel 
w Polsce nadesłał nam pod dalą 5 bm. sprostowa­
nie, które w  imię zasady „audiatur et altera pars" 
poniżej ipirzytaczamy:

•Nie jest prawdą, że ..Aguda11 podstępnie podbiła 
cenę budynku „Astorja11 i skusiła p. Dreyfusa przez 
ofiarowanie mu wyższej Ceny do Cofnięcia sic z rze­
komo zawartej umowy z ,Bet Lechem11, natomiast 
prawdą jest, że dnia 12 Września br zgłosił się p. 
Dreyfus do nas z ofertą sprzedaży budynku .Asto-, 
rja". Rokowania rozpoczęte dnia 11 września br. do­
prowadziły w dniu 25 września br. wieczorem do de- 
finityw nego kupna tegoż budynku, a 28 września br. 
podpisany został kontrakt kupna sprzedaży. Z 
wszczętej przeciwko nam przez „Bet Lechem11 kam- 
pi-nji prasowej i skargi sądowej wytoczonej Dreyfu­
sowi dowiedzieliśmy się, że między Dreyfusem a 
„Bet Lechom11 toczyły się w  czerwcu ,br. rokowania 
o kupno „Astorji11 z niewiadomym dla nus dotąd 
faktycznym rezultatem gdyż z jednej strony p. 
Dreyfus twierdzi, iż ówczesne rokowania rozbiły się, 
a „Bet Lechem11 natomiast utrzymuje, że doszło 
wtenczas do ustnej umowy, z której atoli p. Dreyfus 
już z początkiem liipca br. się cofnął, albowiem o- 
głodł w lipcu br. publicznie w „Nowym Dzienniku1, 
że nie jest prawdą, jakoby on komuś budynek ,Asto­
rji11 sprzedał. Tak przeszło całe lato. Nie może za­
tem być mowy o tem, jakoby „Aguda11 namówiła 
Dreyfusa do cofnięcia się z umowy, skoro od czasu 
cofnięcia się Dreyfusa do Czasu rozpoczęcia roko­
wań przez „Agudę" upłynęły 3 miesiące. Prżez Cały 
przeciąg tegoż czasu „Bet Leohctn11 nie reagowało 
publicznie ani też sądownL na stanowisko Dreyfusa. 
Dopiero ipo dokonanym przez nas kupnie, , Bet Le­
chem11 Wystąpiło Ze skargą sądową przeciwko Drey­
fusowi o dotrzymanie rzekomej umowy i wszczęło 
przeciwko nam kampanję prasową...1

Do powyższego „sprostowania" chcielibyśmy zau­
ważyć, CO następuje:

Jeżeli „Aguda11 istotnie uważa swoje stanowisko 
za słuszne i sądzi naprawdę, iż w  Całej tej aferze 
jest w prawie, to zachodzi pytanie, dlaczego uchy­
liła się od sądu obywatelskiego względnie rabinaC- 
kiego —  i to nawet już ifo telefoniczneiń oświadcze­
niu p. pos. Stempla wobje rabina Kornitzera w dniu 
28 ub. m. przed południem, iż  z wszelkimi dalszymi 
krokami co do nabycia .,Astorji" wstrzyma się 
aż do rozstrzygnięcie sprawy przez sąd rabinacki. 
Tymczasem, mimo tego oświadczenia, panowie z „A- 
gudy" pospiesznie, tego samego jeszcze dnia (28 ub. 
m.), podpisali kontrakt, ażeby stworzyć W ten sposób 
„fakt dokonany".

W  rzeczywistości n i e  jest prawdą, jakoby , Agu- 
da“ dopiero z  „kampallji prasowej" oraz ze skargi 
wytoczonej przez „Beth Lechem" p. Dreyfusowi do­
wiedziała się o rokowaniach między tymże p. Dreyfu­
sem a stow. -„Beth Lechem". O tych rokowaniach, 
jak i o kupnie „Astorji" przez ,Beth Lechem11 wie­
dziano o g ó l n i e  w żydowskich kołach krakow­

skich, a ogłoszenie p. Dreyfusa w „Nowym Dzien­
niku" stanowiło dla każdego — a więc chyba i dla 
panów z „Agudy11 — właśnie bijący w oczy dowód, 
że sprawa nie jest po stronie p. Dreyfusa Zupełnie 
czysta. Panom z Agudy wyraźnie jeszcze w dniu 28. 
ub. m. przed południem oświadczono, że stow. ..Beth 
Lechem 1 zakupiło „Astorję11, a mimo to panowie cl 
zaraz polem kontrakt z p. Dreyfusem podpisali.

Najprymitywniejsza lojalność wj magała, aby „A* 
guda" zapytała się stow, „Beth Lechem", czy od ku- 
pna „Astorji" odstępuje, gdyby „Aguda1 istotnie by­
ła w  pewnej co do tego wątpliwości. Ale ,,Aguda“  
nietylko w żadnej wątpliwości nie była, lecz wprost 
przeciwnie w chwili podpisywania Kontraktu wie­
działa, że stow. , Beth Lechem11 „Astorję" zakupiło.

Nie iftrżemy dla braku miejsca zapuszczać się w  
szczegóły. Pragniemy jeszcze tylko nadmienić, że 
dnia 28 czerwca br. kupno między stow. „Beth Le­
chem" a p, Dreyfusem doszło definitywnie do skutku 
(kontrakt pisemny jest wogóle zbyteczny, bo budynek1 
, Astorji". jako stojący na obcym gruncie nie jest 
prawniczo nieruchomością); tego samego dnia p. 
Dreyfus oddał „Astorję" stow. „Beth Lechem" Sym­
bolicznie w posiadanie; dnia 30 Czerwca br. wpłynęło 
do Magistratu pod L. 455G/2d podanie p. Dreyfusa i 
stow. „Beth Lechem11 w sprawie przeniesienia pra­
wa własności budynku. Kupno to było w ulicy ży­
dowskiej rzeczą notoryczną. Wszyscy o  niem wied-ie 
li, tylko nie — Aguda"... A kiedy wieszcie oficjal­
nie i bezpośregnio , Aguda11 o niem się -dowiedział u 
w parę godzin potem podpisała kontrakt!

Nie możemy przeto żadnego z naszych zarzutów 
przeciw . Agudzie11 cofnąć. „Aguda" wykupiła! „A - 
storję", skusiwszy p. Dreyfusa większą Ceną! CzyB 
ten, Sam dla Siebie potępienia godny, staje się tem 
haniebniejszym ile że wykupno i podbicic ceny mia­
ło miejsce wobec instytucji filantropijnej o pierwszo­
rzędnej doniosłości.

Sprawa znajduje się obecnie W toku postępowania 
sądowego. „Aguda" ma jedno wyjście honorowe od­
stąpić od kupna lub oddać sprawę sądowi obywatel­
skiemu, sikoro od sądu rabinackiego się uchyliła.

• * ★
Grono obywateli z wydziału „Beth Lechem" wy­

dało wczoraj odezwę, w  k tóre j stanowCz > protestu­
ją przeciwko Onegdajszej odezwie wydziału ..JeSoj- 
dej Hathora" twierdzącej, jakoby „Asioria" miała 
być przeznaczoną na gimnazjum mizrachistyczne. 
Budynek „Astorji11 miał być w całości przeznaczony 
na „Beth Lechem", które w dotj chczasowyni lo­
kalu pomieścić się nie może. Z odezwy tej WartO 
przytoczyć charakterystyczny szczegół, a mianowicie, 
że w  ostatnich tygodniach wiele osób — w  Hm tak­
że jeden nie-Źyd — zwracało się do „Beth Lechem1*, 
z zapytaniem, czy „Beth Lechem" nie ma nic prze­
ciw- zakupieniu przez nich .Astorji", a słysząc, żrf 
„Beth Lechem" „Astorję" zakupiło, reflektanci cS 
natychmiast od zamiaru nabycia „Astorji" edsłąpili-

„Aguda" postąpiła inaczej...
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Ninifte? sk arb y  p« CiecSt©wici
o  sytuacii f in a n s o w e ! i g o s p o d a r c z e j  p ań stw a

O  zrównoważenie budżetu. —  Celem« dobrobyt ogólny. —  Problem 
cen. —  Swobodna konkurencja. —  Kartele. —  O potanienie artykułów 

pierwszej potrzeby. - -  Stopa procentowa. —  Reorganizacja systemu 
podatkowego. —  Polepszenie gospodarki monopolowej.

Przedstawiciel Polskiej Agencji Publicysty 
etnej zwrócił się do p. ministra skarbu Gabrje 
la Czechowicza z szeregiem zapytań, na któ­
re p. minister udzielił następujących odpowie 
dzi (podaliśmy je pokrótce juz wczoraj w 
dziale telegramów. —  Red.)- 

— Weszliśmy obecnie po wielu niefortun­
nych eksperymentach w nową fazę stosun­
ków. kiedy nietylko czyhniki odpowiedzialne 
za losy Państwa, ale nawet szerszy ogól inte 
ligencji zrozumiał konieczność budowania sy 
stemu finansowego na ogólnie przyjętych w 
teorji i praktyce zasadach.

Byliśmy jeszcze niedawno świadkami, jak 
kwestji '

równowagi budżetowej 
pod wpływem tradycji z okresu inflacyjnego, 
nie traktowano z dostateczną rozwagą.

Typowy przykład stanowi budżet za rok 
11925 (a nie za rok 1926, jak wczoraj w ttle- 
fonogramie wskutek błędu drukarskiego po­
dano —  Red.) rozdęty do 2.165 milj.; nie zwa 
żając na to, że poprzedni rok budżetowy był 
zamknięty deficytem stu kilkudziesięciu milj. 
i  wszystkie dochody państwowe wyraziły się 
skromną cyfrą 1.384 milj. (rok 1924).

Nie przywiązywano również dostatecznej 
wagi do bilansu płatniczego i równocześnie z 
wprowadzeniem sf«lej waluty otworzono sze 
roko drzwi importowi towarów zagranicznych 
nie licząc się z tem, że od marca 1925 r. nasz 
bilans handlowy był stale bierny:

Nie będę się rozwodził nad konsekwencja­
mi, do których doprowadził brak równowagi 
bużetowej i odpływ walut zagranicę, gdjż kon 
sekwencje te są powszechnie znane. Dzisiaj 
każdy w Polsce rozumie, 

że budżet państwowy powinien być zró­
wnoważony, że bilans płatniczy musi być 
utrzymany w 8tanie czynnym , że waha­

nia kursu złotego są niedopuszczalne. 
Zrozumienie tych zasadniczych tez stanowi 
objaw pocieszający, jednakże muszę zwrócić 
uwagę na niebezpieczeństwo traktowania pro 
blemu skarbowego w płaszczyźnie zbyt ciasnej 
jak to czynią nietylko poszczególne wpływo­
we jednostki, ljecz i całe grupy pretendujące 
do decydującego głosu w sprawach natury 
gospodarczo-finansowej.

Władza państwowa, będąca na wysokości 
zadania powinna mieć na celu osiągnięcie do­
brobytu ogólnego obywateli.

Dobrobyt ogólny stanowi cel, 
zaś równowaga budżetu, czynny bilans płat­
niczy, .stabilizacja kursu itd., są tc wszystko 
środki niezbędne do Osiągnięcia tego celu.

Nie powinniśmy zapominać, że pomyślność 
finansowa winna być ugruntowana na uregulo 
wanych stosunkach gospodarczych i że w ara 
ju o stosunkach nienormalnych sukcesy finan 
sowe mogą być krótkotrwale i iluzoryczne.

W  tem miejscu podnieść muszę dcydujące 
znaczenie

problemu cen.
Nieuzaaadniony wzrost cen doprowadził już 
w roku 1925 do katastrofy finansowej. Nale­
ży przedsięwziąć planową skoordynowaną a- 
ikcję dla zapobieżenia temu niebezpieczeń­
stwu. Wzrost cen uniemożliwia zrównoważe­
nie budżetu, zagraża bilansowi płatniczemu 
i stanowi niebezpieczeństwo dla kursu waluty.

Rozpowszechniony jest jednak pogląd, pre 
pagowany przez nader wpływowe czynniki, że 
Wszelka ingerencja władzy jest szk0dliwa, źo 
nie należy przeszkadzać nikomu w osiąganiu

dobrych zysków i że Wzrost cen nie może sta 
nowić niebezpieczeństwa dla budżetu, o ile' po 
bory pracowników państwowych utrzymane 
będą na niezmiennym poziomie. Nie mówiąc 
już o względach moralnych, sądzę, że takie 
ujmowanie sprawy jest conajmniej nierealne, 
gdyż budżet państwowy poza wydatkami per 
sonalnemi zawiera przecież pozycje wydat­
ków rzeczowych, a wydatki personalne nie mo 
gą nie wzrosnąć także, leżeli fala drożyzny 
będzie się potęgowała.

Władza państwowa nietylko nie powinna 
przeszkadzać, lecz odwrotnie obowiązana je.st 
przychodzić z pomocą tym przedsiębiorstwem 
które osiągają chociażby i bardzo znaczne, 
lecz godziwe zyski, natomiast byłoby zbrod­
nią zamykanie oczu na zorganizowany -wy­
zysk, oparty na zmowie i skierowany przeciw 
ko szerszeniu ogółowi konsumentów.

Jestem niezłomne przekonany, że dla uzdro 
wienia naszych stosunków 

koniecznem je®t przywrócenie swobodnej 
konkurencji i usunięcie przymusu cen, 
ustalanych przez poszczególne organiza­

cje i cechy.
Ze Względu na eksport istnienie 

karteli
przemysłowych staje się niezbędnem. lecz nie 
znaczy to bynajmniej, że kartele po zmono­
polizowaniu pewnej gałęzi produkcji mogą 
wyznaczyć na rynku wewnętrznym dowolne 
ceny bez żadnych skrępowań.

Jednym z najpilniejszych nakazów chwili 
jest przeprowadzenie ankiety o kosztach pro 
dukcji i o warunkach pośrednictwa, postawie 
nie na tej zasadzie djagnozy j opracowanie 
środków zmierzających do 

potanienia artykułów pierwszej potrzeby. 
Na kształtowanie się cen wpływa w znacz­

nym stopniu
wysokość stopy procentowej.

Obniżenie jej da się osiągnąć po zredukowa­
niu drobnych i niezdolnych do życia, a w nad 
miernej liczbie istniejących instytucyj kredy 
towyclr następswem czego będzie zwiększe­
nie obrotów banków większych i lepiej pro­
wadzonych.

Przy zwiększonych obrotach banki te mo­
głyby prosperować przy niższej, niż obecnie 
stopie procentowej.

Chcąc potraktować zagadnienie skarbowe w 
szerszej perspektywie, nie mogę pominąć mil­
czeniem konieczności zwiększenia źródeł do­
chodowych państwa. Kompresja wydatków 
państw, ma swoje granice i będąc stosowaną 
stale i bez oglądania się na doniosłość tych, 
lub innych potrzeb j zadań musi doprowa­
dzić w sposób nieunikniony do osłabienia tę­
tna życia do obniżenia poziomu kulturalnego 
i do zmiejszenia naszego prestige‘u państwo­
wego.

W  tym kierunku przed aparatem skarbo­
wym stoi nader odpowiedzialna misja.

Nasz
system podatkowy, 

który jest wykładnikiem najrozmaitszych 
wpływów, nie mających często nic wspólnego 
ze względami fachowymi, opracowany nadto 
w atmosferze konjunktur płynnych j nieu­
chwytnych, winien być poddany gruntownej 
rewizji. Prace w tym kierunku są już przeze 
mnie zainicjowane i mam nadzieję, żc w naj­
bliższej przyszłości usuniemy braki dotych­
czasowego systemu, wypływające z mnogości 
podatków; ze skomplikowanych przepisów i

1 technicznych trudności.
' Wszyscy fachowcy są zgodni co do tego, że 

nadmierne stawki podatkowe nie prowadzą 
do celu i z doświadczenia kilku ostalnich lat 
doszliśmy do Wniosku, że raczej 
umiarkowane stawki dają najlepsze wyniki. 
Nie obarczając ludności większymi, niż do- 
tycihczas ciężjarami, możemy osiągnąć nieś 
współmiernie znaczniejsze dochody i po udu 
skonaleniu systemu i w miarę postępów te­
chniki podatkowej. Ściągnięcie 100 milj. przy] 
zlej koncepcji i nierównomiernym wymiarze 
jest trudniejsze, a dla ludności bardziej dotklł 
We niż uzyskanie 150 milj. przy systemie logi 
cznym i dostosowanym do warunków życło 
wych. Nic tak nie jątrzy jak pobór podatków: 
wymierzanych nierównomiernie i niesprawiei 
dliwie. Strona przychodowa budżetu w  wię­
kszej, niż dotychczas mierze winna być opar, 
ta na dochodach z przedsiębiorstw i monopo 
lów państwowych.

Uważam za główne swoje zadanie 
polepszenie gospodarki monopolowej, 

a w szczególności monopolu spirytusowego w  
obecnej chwili jeszcze mocno szwankuj

Mam niezłomną nadzieję, że planowy 
lek w powyższym kierunku da nam możm se 
osiągięcia środków dostatecznych dla zaspo­
kojenia niezbędnych potrzeb państwowych 
pod warunkiem jednak, że będą poczynione 
dalsze jak najenergiczniejsze wysiłki w kie­
runku usunięcia wydatków zbędnych i ograni 
czenia, względnie odłożenia na czas później­
szy wydatków mniej pilnych.

 0-0   '

W sprawie podatku obrotowego 
od rzemieślników

Po myśli punktu 5 art. 8 ustawy o podatku 
przemysłowym zwolnione są pracownie i za­
jęcia rzemieślnicze od podatki obrotowego, 
jeżeli prowadzone są przez samego właścicie 
la przy udziale najwyżej jednej siły pomocnii 
czej.

Różne niższe władze skarbowe nie stoso­
wały się do tego przepisu i wymierzały rze­
mieślnikom podatek obrotowy. Z tego powo­
du wydało Ministerstwo Skarbu okólnik z 
dnia 27 bm. br. L. DPO 12288/111 zawierający 
wykaz rodzajów rzemiosła, zwolnionych od 
podatku obrotowego. Wyliczone są tam n&stę 
pujące rzemiosła: bandażownictwo, rękawicz- 
nictwo, bednarstwo, hiałoskómictwo, blacbar 
stwo, bronzownictwo, mosiężnictwo, drukar­
stwo, ciesielstwo, cukiernictwo, dekarstwo 
(pokrywanie dachów dachówką, łupkiemft far 
biarstwo, wyrób fortepjanów organówf in­
strumentów muzycznych, szkieł i narzędzi1 
optycznych, fotografowanie firyzjerstwoy go-, 
larstwo, perukarstwo, garbarstwo, grzebie*-; 
uiarstwo introligatorstwo, jubilerstwo i zło-, 
Inict^o (wyrób towarów ze złota, srebra i dro 
gich kamieni)> grawerstwo, kamieniarstwo^ 
kapelusznictwo czapnictwo, kołodziejstwo; 
kopyciarstwo, koszykarstwo, kotlarstwo, Ko­
walstwo, krawiectwo, kuśnierstwo, lakiernic- 
two, malarstwo, pozłotnictwo, murarstwo. myt 
dlarstwo, odlewnictwo koniwisarstwo, pieką# 
stwo, piekarnictwo,, pilnikarstwo, powroźnic- 
ctwo rymarstwo, siodlarstwo, rzeźbiarstwo 
(rzeźbienie w drzewie i kamieniu), rzeźnictwo, 
wędliniarstwo (masarstwo), rzeżnictw0 koni 
(wyrąb mięsa końskiego), ślusarstwo, stolar­
stwo, studniarstwo, szczotkarśtwo, szewstwo,, 
cholewkarstwo, szklarstwo. szniuklerstwo, wyj 
rób frendzli, sznurków i taśm do lamowani^ 
wyrób przedmiotów z drucików złotych i sre­
brnych, przędzarstwo ma tar j i ze złota i sre­
bra. sztukatcrstwo, tapicerstwo, tokarstwo, z» 
garmistrzostwo, zduństwo, garncarstwo.

Otóż Min. Skarbu nakazało niższym wła­
dzom nie wymierzać podatku obrotowegci 
wszystkim wymienionym wyżej rzemiosłom 
z wyjątkiem mydlarstwa, rzeżnictwa, wyrę­
bu mięsa j fotografowania* Warunkiem zwoi-
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nienia jest aby dane rzemiosło nie było wy- j 
konywanc sposobem fabrycznym, izn., aby 
ni posługiwało się motorami.

Jeżeli w danein rzemiośle zatrudnionych ! 
jest 2 pracowników, chociażby poniżej 17 lat, j 
to przedsiębiorstwo nie ma prawa do zwolnię 
nia od podatku obrotowego.

 c§o --------

ILOŚĆ SK ŁAD E K  W  P. K. O. Pewne polepsze­
nie w sytuacji gospodarczej kraju odb.ło się doda­
tnio na wzroście wkładek oszczędnościowych w Po­
cztowej Kasie Oszczędności. Od czerwca wkłady sta­
le  rosną. W  ostatniem miesiącu (wrześniu) suma ich 
powiększyła się o 1,600.000 zł., osiągając kwotę o- 
Lrągło 20,500.000 zł. poi.

Z  W ARSZAW SKIEGO R YN K U  ZBOŻOWEGO. 
Dnia 5 hm. zarówno na giełdzie zbożowo- towaro­
wej, jak i poza giełdą sprzedawano żyto po 35—36 

,,®łolyCh za kwintal framCo Warszawa. Inne gatunki 
EbÓż — również bez zmiany. Żyto eksportowe u- 
łrzymało się również w cenie 4 doi. do 4,20 dolarów 
za kwintal franco gjrandca przy slabem zapotrzebo­
wania. Osłabienie wyWOzu żyta tłómaczy się przeła- 
Howcaniem w obecnej chwili rynku zbożowego nie- 
tefiedkiLego i holenderskiego.

W ZM OŻENIE SIĘ W YW O ZU  JAJ Z A  GRANI- 
iJĘ, W  związku z wzmożeniem się wywozu jaj za 
granicę (Niemcy i Anglja) i znaczną zwyżkę ceny 
ja j eksportowych, podniosła się również cena jaj 
ma rynku wewnętrznym. Onegdaj sprzedawano w 
(Warszawie jaja w harcie po 240 zł- za skrzynię, Za­
wierającą 1440 szt. Jaja eksportowe doszły do 30 
dolarów za skrzynię franco granica wobec 28 dola­
rów  w  dniu poprzednim. Produkcja jaj zaczęta już 
spadlać i ku końcowi października spadnie, jak każde­
go  roku, do 40 proc. Eksporterzy jaj odstępują o- 
IbeCnie Bankowi Polskiemu ze sprzedaży ekspotowej 
560 funt. szterl. od wagonu zawierającego 110 
Skrzyń. Jak się dowiadujemy, w blizkim CzaSiie nor­
ma ta ma być powiększona ze względu na uzyskiwa­
ne W tym okresie wyższe ceny.

LODŹ OCZEKUJE PRZEM YSŁOW CÓW  A N ­
GIELSKICH. W  bieżącym tygodniu przybywają do 
Lodzi przedstawiciele federacji przemysłowców an­
gielskich, która jest zrzeszeniem Szeregu związków 
przemysłowych i najpotężniejszych fabryk AnglJI. 
(Związek ten odgrywa dominującą rolę w angielskim 
ityoiu gospodarczem. Przemysłowcy angielscy przy­
b y w a ją  do Lodzi w  Celu zbadania stanu przemysłu 
I handlu łódzkiego i nawiązania z Łodzią stałych sto 
•linków. W  skład delegacji wchodzą: dyr. federacji 
p. Gny H. Lecook, referent spraw gospodarczych 
jfwiązku p. Kewes i  p. HSrt — korespondent war­
szawski federacji.

a a —■■ ■

"WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

Jubileusz Nahalaiu
Kolonja Nahalal w dolinie Izrael obchodzi' 

ła niedawno 5-ciołetnl jubileusz istnienia. W  
lipcu 1921 roku osiedlili się pierwsi osadnicy 
tego Moszaw Owdim na ziemi oddanej im 
przez Keren Kajemelh z początku bez rodzin, 
wysuszając bagna } przygotowując grunta do 
uprawy roli. Obszar Nalialalu wynosi 8000 
dumamów. W  pierwszym roku pracowało tam 
150 robotników7. W  przeciąg krótkiego czasu 
liczba ta zwiększyła się z powodu napływu 
robotników fachowych i krewnych kolonistów 
tak że dziś żyje w Nahalaiu 200 robotników. 
Nahalal posiada 80 stajen murowanych i 
293 sztuk bydła. Sami osadnicy mieszkają je­
szcze ciągle w barakach drewnianych. Szcze­
gólnie pomyślnie rozwija się w Lej kołonji ho 
d©wla drobiu (8.500 sztuk). W  szkołach i fre 
blówkach Nahalaiu, utrzymywanych przez 
samych osadników, pobiera naukę 180 dzieci.

B ynktir J i n t oM o ' t  p o ie ź io  Mmmm
Żydów w Polsce

Do Nowego Jorku przybył dyrektor JDC na 
Europę dr. Bernard Kaim. W  rozmowie z 
przedstawicielem ŻAT-a dr. Kaim zobrazował 
jpołożenie ekonomiczne Żydów w Polsce. Na 
ogół stan ekonomiczny żydów w Polsce u- 
legł pewnej poprawie (?), aczkolwiek daleko 
jeszcze do normalnych stosunków. Panująca 
obecnie w niektórych miastach Polski szkar 
latyna jest energicznie zwalczana. JDC prze 
znaczył na ten cel specjalny fundusz. Dr. 
Kahn udaje się z Nowego Jorku do Chicago 
w celu wzięcia udziału w koferencji „Jo­
int Distribution Committee“«

Z Ł O T A
C Z E K O L A D Ę  C s O R Z K A

P O L E C A  F A B R Y K A

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

Sensacyjny proces przeciw ra­
binowi Dźwióska

Ryga. (ŻAT) W  Rydze odbył się sensacyj­
ny proces przeciw sędziwemu rabinowi Dżwiń 
ska Ratnerowi, piastującemu swój urząd już I 
od przeszło 30 lat. Akt oskarżenia zarzucał 
rabinowy że wydał kilku emigrantom żydow­
skim z Rosji fałszywe zaświadczenia, na mo­
cy których emigranci ci uzyskali obywatel­
stwo łotewskie i mogli potem wyemigrować 
do Ameryki, ponieważ kwota dla Łotwy nie 
byał wrówczas jeszcze wyczerpana.

Wraz z rabinem zasiedli na lawie oskarżo 
nych radny miasta Dźwińska Rawdin oraz i 
niektórzy urzędnicy z wydziału paszportowe- j 
go MSW i agenci towarzystwa okrętowego. 
Wszyscy oskarżeni zostali uniewinnieni,

-------- o§o--------

PROF. WEIZMANN, przebywający obecnie 
we Włoszech, udzielił kilku pismom włoskim 
wywiadu, w którym zobrdzowal obecne poło 
żenie w Palestynie i w sjoniźmie.

POWRÓT PUŁK. KISHA DO PALESTY­
NY. Pułkownik Kish, kierownik Egzekutywy 
sjonistycznej w Palestynie, powrócił do Jero 
zolimy po blisko trzymiesięcznej nieobecności 
Pułk. Kish brai udział w plenarnych posiedzę 
nach Egzekutyw}7 organizacji sjonistycznej i 
Komitetu Wykonawczego w Londynie w clia 
rakterze członka egzekutywy i szefa politycz­
nego w Palestynie.

DR. LURIE DYREKTOREM RADY
WYCHOWAWCZEJ W  PALESTYNIE. Dr. 
Dawid Jellin, powołany w sierpniu br. na sta 
nowisko dyrektora Rady Wychowawczej 
(Waad Hachinuch) org. sjon. w Palestynie, 
odmówił przyjęcia zaofiarowanego mu stano 
wiska. Na miejsce Jellina mianowany został 
ponownie dyrektorem Rady dr. .Józef Luna, 
który w swoim czasie wystąpił z Rady na znak 
protestu przeciw szczupłości budżetu dla Rady 
Wychowawczej, przyznanego przez egzekuty 
wę sjonistyczną w Palestynie. (

PRZED REORGANIZACJĄ BIUR PALE­
STYŃSKICH. Główny -prokurent palestyń­
skiej Egzekutywy sjonistycznej p. Jezajasz 
Brojdo uda się wkrótce do Europy. celem 
przeprowadzenia rewizji ksiąg w urzędach pa 
lestyńskich w Polsce, ftumunji, Niemczech, 
Au-strji, Łotwie, Litwie i Czechosłowacji. O- 
prócz rewizji ksiąg we wspomnianych urzę­
dach palestyńskch p. Brojdo poświęci również 
dużo uwagi przygotowaniom budżetowym 
tychże urzędów za rok bieżący.

Z M IA N Y  N A Z W IS K  W  P A LE S TY N IE . W  ofi­
cjalnym o-rganio rządu palestyńskiego -znajduje si> 
lista, zawierająca przeszło 200 nazwisk Żydów, któ­
rzy imii en i li nazwiska. Zmiany polegają przeważnie 
ra przetłumaczeniu nazwisk polskich, rosyjskich 
lub niemieckich na nazwiska hebrajskie, chociaż nie- 
zawsze nowe nazwiska stanowią dokładny przekład 
dawnych.

PR A W O  W YBO RCZE KO B IET DO GM INY ŻY ­
DOWSKIEJ W  KOLONJI. „Kohler Jiidische Wo- 
chertblatt" donosi, iż  rada gminy żydowskiej w Ko- 
lcnji postanowiła na ostatniem swem posiedzeniu 
zwykłą większością głosów udzielić kobietom bier­
nego prawa wyborczego do gminy żydowskiej w Ko- 
lonji.

Ż Y D Z I N A  POŚW IĘCENIU  MECZETU W  AN- 
GLJI. Król Feisuł, syn Husseina Zaprosił prasę ży­
dowską oraz wybitne osobistości świata żydowskiego 
w  Londynie na uroczyste inauguracyjne otwarcie 
pierwszego meczetu w Anglji.

Z RUCHU SJONISTYCZNEGO.

Ukcla szeklowa
Na niocy uchwały posiedzenia Komitetu Akcyjn#< 

go przedłużyła Egzekutywa wszechświatowej Org. 
Sj. w Londynie akcjo szeklową roku 5686 do 15 pał-i 
dzielnika., z którym to dniem akcja Szeklowa za roK 
ubiegły zostaje definitywnie ukończona. Wzywamy 
tedy wszystkie Komitety S/Cklowe na prowincji, by 
w  tym ostatnim tygodniu wytężyły wszystkie sity 
celem częściowej choćby poprawy słabego dotych­
czas rezultatu akcji szeklowej, której ważności Sjo« 

nislom chyba wyłuszczać nie trzeba. Każdy Kom not 
ganizuje poważną ilość par, ceiem zwiedzenia w SZyS ł 

kich naszych towarzyszy / których bezsprzecznie 
Wielka ilość jeszcze szekli nie posiada (na podsta­
wie wykazów, które dotychczas do Centralnej K<*. 
misji wpłynęły). Żadnych zgromadzeń urządzać nad 
należy, Całą energję należy skupić na zorganizowa­
niu wielkiej ilości sprzedających.

Do niektórych miast wysyła Centrala swoich dele* 
gatów, pod których kierownictwem i współpracą a-! 
keja zosilaje ; organizowana, a mianowicie: Tarnów,, 
10 hm. Dr. I. Sehwarzbart, Rzeszów 10 bm. Inż. 
Wechsner, Chrzanów 10 bm. Dr. L. Lustbader. Bo­
chnia 10 bm. Beer Honigwachs, Brzesko 10 bm. 
Mgr. L. Salpeter, Dębica 10 bm. Dr. J. Zimme-rmann,; 
Krosno 11 bm. Dr. R. Feldschuh.

Miasta powyższe zostały zawiadomione, prosimy;
0 poczynienie odpowiednich przygotowań. O ile wy­
ślemy delegatów do innych miast, ogłosimy to w. 
„Nowym Dzienniku".

Wyboru os U ta i partia Sig. Sieoskie)
zaeb. Małopolski i Śląska

Egzekutywa Organizacji Sjon. na Zacli. 
Mało-p<ilskę i Śląsk komunikuje: Tegoroczna
konferencja krajowa odbędzie się 31 paździer 
nilta i 1 listopada. Wybory w całym kraju od 
będą się 10 października. Aktywne prawo wy, 
burczę mają wszyscy ci sponiści którzy kupi­
li sz-ekel. Jako podstawę przyjmujemy zeszło
1 oczny szekel ogólno-sjoński (siani, sjon.), 
gdyż innego kryterjum uznania członków 
naszej organizacji tego roku nie mamy. W  tym 
celu winien Komitet Lokalny zwołać zgroma 
dzenic (wszystkich tych, którzy kupowali w  
poprzednich latach szekle ogóhio-sjońskie), 
na którem referowane będą aktualne proble­
my ruchu sjońskiego i na którem zostaną wy 
brani delegaci na konferencję.

Każde miasto wybiera swych delegatów, 
których ilość zależną jest od ilości sprzeda­
nych szekli, a mianowicie: do 50 szckli 1 de­
legat, od 50— 100 — 2 delegatów, każda na­
stępna setka 1 delegata.

O wyniku wyborów winien Komitet Lokal 
ny natychmiast zawiadomić centrale. Byłoby, 
również pożądanem, by Komitet Lokalny wy 
brał specjalnego referenta do przeprowadze­
nia tej akcji. Zarazem żądamy, aby każda 
organizacja jak najszybciej przestała nam spe 
cjalne sprawozdanie, obejmujące następujące 
punkty: 1) Kwest je organizacyjne, 2) praca 
kulturalna, 3) towarzyska, 4) organizacje mło 
Izieży 5) Keren Hajesod, 6) Kerer Kajemeth, 
7) Ezra, 8) Tarbut, 9) ogólny stan organizacji.

Z sali koncertowe!
ŻYD O W SKIE  P IE ŚN I LUDOW E

Na rzecz Związku inwalidów żyd. śpiewał prof. 
Sperber żydowskie pieśni ludowe opracowane wZgL 
zaopatrzone akompanjamentefn częścią przez siebio 
częścią przez Kipniisa. P. Sperber predestynowany 
Jest sametn brzmieniem i specjalnym sposobem 
emisj-i głosu do tych utworów, których interpreta­
cja podlega zgoła odimiennym prawom ł zasadom. 
Zwłaszcza do lirycznych, smętnych nastrojów nadaje 
się dlźwtięczny tenor p. Sperbera swym synagogal- 
nym timbrem, Często spotykanym i  słusznie cenio­
nym w naszych synagogach, a wskazującym p. Sper- 
berowi właściwą drogę do należytego rozwinięcia i  
zużytkowania jego zdolności muzycznych, którycH 
chwalebne dowody złożył również Jako dyrygent 
chórów. Dr H. A.



Nr. 223 „N O W Y  DZIENNIK'* piątek 8 X. 1920. S r . 7

Wiadomości z krasu
Smutna statystyka

W  Warszawie odbywa się obecnie konferen 
Cja inżynierów kolejowych. Na onegdajszeni 
Posiedzeniu W’ygłosil kierownik urzędu dla 
badań psychotechnicznych, inż. Wojciechów 
■ki referat o katastrofach kolejowych. Ze sta 
iystyki, na której oparł się referent wynika 
ie w przeciągu ostatnich pięciu miesięcy zda 
rzyło się z winy urzędników kolejowych 488 
katastrof. Z przyczyn technicznych, a więc 
częściowo także z winy urzędników, zdarzyło 
»ię 163 nieszczęśliwych wypadków, 19 wypad 
ków było Wynikiem zamachów’ a 42 —  wyni 
Idem przypadku. Z niewyjaśnionych przyczyn 
Cdarzylo się 126 katastrof kolejowych. We 
Wszystkich tych katastrofach zostało zabi­
tych 165 osób, a rannych 263. W  szczególno­
ści dużo katastrof zdarzyło się w styczniu br. 
.W miesiącu tym zostało zabitych 24, a ran­
nych 68 osób, 195 wagonów i 50 maszyn ule 
gło zniszczeniu.

M m  im  ̂ O U i i w i
Niedawno donosiliśmy, że nr. Olszański z 

Poznania przybył do Łodzi pragnąc przejść 
na judaizm. Wobec rabina łódzkiego miał hr. 
Olszański opowiedzieć następujące dzieje 
swego życia; Matka jego była Żydówką i po­
chodziła z rodziny Kohnów w Warszawie. 
Rodzice wysłali ją do instytutu wychowawcze 
go dla dziewcząt żydowskich w Niemczech. 
(Tu poznała się z hr. Olszańskim, właścicielem 
dóbr w okręgu poznańskim. Od owego czasu 
nie wróciła więcej do rodziców, lecz żyła z 
Olszańskim w jego dobrach niedaleko Pozna 
nia.„Kiedy urodził im się syn, Czesław Ol­
szański, który obecnie pragnie przejść na ju 
daizm doszło między rodzicami do konfliktu, 
czy syn ma być chrześcijaninem, czy Żydem. 
W  konsekwencji tego nie należy Czesław Ol­
szański do żadnej religji. Przed śmierfią ma­
tka prosiła go, by przeszedł na judaizm. Obe 
cnie liczy Czesław Olszański 26 lat. Przez 
przejście na judaizm pragnie spełnić wolę 
zmarłej matki.

Niemiecka młodzież pacyfi­
styczna w Warszawie

W  ,EpoCe“ czytamy:
Rozpoczęta przez pacyfistów polskich i niemiec­

kich akcja porozumiewawcza 'niemiecko poiska tyin 
razem przybrnła posiać propagandy za pośrednic­
twem młodzieży. Do stolicy naszej tym razem zje­
chało 19 studentów uniwersytetu z Królewca, a za­
tem z samego krateru wulkanu walk narodowościo­
wych i kilku studentów z Berlina, nadto równocze­
śnie przyjechali .pacyfiści księża katoliccy z W ro­
cławia oraz z Belgji. Niemałą zasługę w sprawie 
tej położyła „misja angielsko amerykańska przyja­
c ió ł', ponosząc znaczą część kosztów pobytu mło- 
dziieży.

Pobyt zajmie około ośmiu dni organizacja, któ­
rej najwięcej pracy poświęcała p. Jagminowa, se­
kretarka Rady Towarzystw Pokoju jest znakomita. 
Codziennie odbywają się, prowadzane przez profe­
sorów Polaków w józyku niemieckim wykłady z hi- 
SLorji Polski, z literatury, sztuk pięknych itp., oraz 
zwiedzanie pamiątek historycznych muzeum naro­
dowego, zamku królewskiego i tp„ nawet zabawa 
z tańcami w kosljumach polskich. Odbędzie się wre­
szcie wycieczka do Łowicza.

Dnia 4 bm. wieczorem odbyło się przyjęcie w pa­
łacyku Książąt Mazowieckich z udziałem Szerokie­
go  grona pacyfistów polskich. Po zagajeniu i powi­
taniu przemawiali delegaci Związku akademickiego 
polskiego i Związku pacyfistycznego Studentów, 
oraz kilku studentów Niemców w imieDiu Pacyfi­
stycznej młodzieży niemieckiej.

Przy oddzielnych stolikach toczyła się ożywiona 
wymiana myśli, z której głównie wyoiągDąC można 
było wniosek, że młodzież niemiecka, która, nawia­
sem mówiąc, zachwycona jest wycieczką, gdy Wróci 
d o  kraju wpłynie stanowczo na rozwój Sympatjli 
d la  Polski wśród młodzieży i przyczyni się znako­
micie do złagodzenia panującego tam Szowinizmu i 
uprzedzeń.

Na tropie sprawców napadn 
na posła Zdziechowskieg*

Energicznie prowadzone śledztwo w sprawie na- 
t*du  na posła ZdziecłlOWSkiegO posunęło się zna­

cznie naprzód. Prokuratura cywilna ustaliła już te­
raz ponad wszelką wątpliwość, że udział w napadzjg 
brali oficerowie, wobec czego dalsze dochodzenie 
prokurator Rudnicki przekazał prokuratorowi w oj­
skowemu. płk Kaczmarkowi. Z rozkazu p. o. do­
wódcy dywizjonu żandarmerji O. K. mjr. Jagodziń­
skiego, przesłuchano szereg oficerów podejrzanych 
o udział w najściu. Władąg. Wojskowe Są już po­
dobno na tropie sprawców. W  poniedziałek wieczo­
rem rozeszła się pogłoska o aresztowaniu 6 ofice­
rów, nie można jednak było informacji tej spraw­
dzić, gdyż władze wojskowe trzymają W Ścisłej ta­
jemnicy wyniki śledztwa.

JARO SŁAW . (Kor. wł.). Z życia akademickiego. — 
Zgon znanego haskidisty bip. Eisiga Oraebera.

Po kilku lalach przerwy w  praCy sjońskiej mło­
dzieży akademickiej powołano przy współpracy i  po 
parciu kierujących czynników Komitetu Lokalnego 
Org. Sjońskiej, Sjońsiki Związek Akademicki „Przed­
świt Haszachar“ znowu do życia. W  niedzielę, 3 bm. 
odbyło się w  sali posiedzeń Kahału konstytuujące 
Walne Zgromadzenie, na którem po zarefeiowaniu 
zadań Stowarzyszenia przez referenta organizacyjne­
go Komitetu Lokalnego p. Dra Schwarzera i {X ) od­
czytaniu Statutu, legalizowanego przez Władize a- 
dministracyjne, przez kol. Reslera, obecni akademicy 
igłosili swoje przystąpienie gremjalnie przez pod­
pisanie przepisanej statutem deklaracji do nowopo­
wstałego związku. Poczem na wniosek Dra Schwar­
zera wybrano Wydział z kol. Salomonem Metzgerem 
na czele. Spodziewamy się, że nowowybrany W y­
dział dołoży wszelkich starań, by młodzież akademi­
cka brała czynny udział w wszelkich akcjach narodo­
wych i kulturalnych (Tarbut).
- W  związku z lem zaznaczamy, że treść notatki na­
szej z  25 lipca br. nie miała na celu ubliżenie jakiej­
kolwiek jednostce z grona tutejszej młodzieży akade­
mickiej lecz zmierzała jedynie i wyłącznie do tego, 
by młodzież tę wyrwać z chwilowej apatji i inercji i 
zachęcić ją do zbiorowej pracy dla dobra narodu. 
Faikt powstania Haszacharu i współpracy młodzieży 
akademickiej w Komitecie ratunkowym, utworzonym 
dla wspierania zubożałej ludności, świadczą jak naj­
dobitniej, iż la chwilowa apałja bezpowrotnie minęła.

Ostatnio zmarł w mieście naszein w 7Clym roku 
życia słynny wydawca wielu dzieł hebrajskich i 
współpracownik Ocar- Hassafruth błp. Eisig Graber. 
J:ko młody Człowiek przystąpił Zmarły do wydawa­
nia takich dzieł jak „Perły" Samuela Dawida Lu- 
zatty, „Dor wehachamaw" Reinesa, przez co zyskał 
sobie tak rozgłośne imię, że Gmina wyznaniowa we 
Wiedniu zwróciła się do niego, by Wydał listy Lu- 
zztty i przyrzekła mu nawet subwencję finansową 
dla tegoż Wydawnictwa. O znaczeniu Jego świadczy 
najlepiej to iż stał w  żywym kontakcie korespon­
dencyjnym z najwybitniejszymi pisarzami hebraj­
skimi ówczesnej doby, jak Nachumem Sokołowem, 
Wettsleinem, Salomonem Buberem, Lichbachem, Ja- 
kobssiohnem i Fabrusem Mieserem. Zmarły pozosta­
wił po sobie dzieła hebrajskie niepospolitej warto­
ści, które syn zamierza oddać bibljutece narodowej 
w Jerozolimie, działając w duchu intencji Ojca. Lecz 
nie tylko sławnym wydawcą był zmarły, ale też je­
dnym z najstarszych sjonistów naszego miasta. Jako 
gość bawił na pierwszym kongresie bazylejskim i 
choć czynnego udziału w  ruchu sjońskim z powodu 
nadwątlonego zdrowia nie brał, to jednak hojnie 
d jw ał na wszelkie cele narodowe i fundusze pale­
styńskie. W  Zmarłym traci miasto typ obywatela 
starej daty, organizacja zaś Sjońska jednego z naj­
starszych i gorących sjaniislów. Cześć Jego pamięci!

I. L.

RZESZÓW. (Kor. wł.). WyPadkj tyfusu brzuszne­
go. —  Blp. Dr. Adolf Schaufel. —  K<>łu hebraistów. 
Wesoła jazda ze  strzelaniem. —  Sprostowanie.

W’ ostatnich tygodniach zaszło w naszem mieście 
kilkanaście wypadków tyfusu brzusznego CO Wywo­
łało zaniepokojenie wśród ludności. Miejski utząd 
sanitarny wydal odpowiednie przepisy i zarządzenia. 
Niewiadomo narazie, czy ma się do Czynienia z epi- 
demją, czy wypadkami sporadycznemi (pochodzą- 
cemi może z jednego źródła). Dotychczas zaszedł 
jeden wypadek śmiertelny. Ofiarą padł młody, 30 lał 
liczący lekarz, błp. dr. Adolf Schaufel, klóry za ży­
cia odznaczał się szlachetnością i Zaletami duCha. 
To też ludność masowo żegnała zmarłego cddając 
mu ostatnią przysługę. Cześć Jego pamięci!

Z inicjatywy p. dr. Koreca (z ramienia tutejszego 
„Tarbutu *) odbyło się onegdaj zebranie hebraistów, 
na którem postanowiono założyć „Koło hebraistów", 
w celu pielęgnowania i kształcenia ducha hebraj­
skiego. W  zakresie pracy p r z e w id z ia n e  są: referaty, 
C zytanki, pogadanki itp., w których wszyscy C złon ­
kowie m a ją  brać czynny udzia ł. Z p r z y je m n o ś o ią  

stwierdzamy przystąpienie młodzieży do wspomnia-

fu ż

C ią gn ien ie  B. k lasy
korzystaj zatem ze sposobności i zamów 

natychmiast

Szczęśliwy los
pochodzący z najszczęśliwszej i największej 

w całym kraju kolektury

BRACI SAFIER
Kraków, pl. DominikańskiId 

Oprócz głównej wygranej

500.000
złotych

można wygrać: złotych 300.000, 200.000, 
100.000,50.00C, 40.000,25.000,20.000 

15.000, 10.000, 5.000 itd.

Co drugi los wygrywa
Ceny losów : 

ćwiartka 10 zi, połów ka 90 zł, cały los 40 zt

W  te in  m ie js c u  w y c ią ć  i p r z e s ła ć  n e m  w  li ic le .

Karta zamówień.
Do Braci Saflor, Kraków, pl. Dominikański M

Niniejszem zamawiani do 1. klasy Państwowej L»- 
tęrji Klasowej:

 .................... losów ćwiartek po złotych 10*—
 ........  losów połówek po złotych 20’—
...................... losów całych po złotych 40'—

Należytość złotych ......................  uiszczę po otrzy­
maniu losów blankietem nadawczym P. K. O. Nr. 400.117 
przez firmę załączonym.
Imię i n azw isk o :_____________________________ -
Dokładny adres: ............ ................................................ .

nego Koła w znacznej liczbie, a życzyć należy, aby,
i starsi hebraiści o niem pamiętali. Nowopowstałej 
placówce życzymy powodzenia.

W  nocy „Simchat- Thcwa", kilku oficerów będą­
cych w posiadaniu dopiero co „W yfasowanej" pensji, 
postanowiło uzyskane pieniądze odpowiednio zużyć. 
Wynajęli więc sobie dorożkę samochodową, której 
szofer, będąc z łaski nietrzeźwych oficerów, również 
podpity, puścił się na miasto jazdą zygzakowatą, 
przyczem weseli pasażerowie strzelali sobie dla po­
ciechy w powietrze. Sprawą zajęła się policja (jeden 
policjant, zdaje się poszkodowany).

W  ostatniej naszej korespondencji („N. Dz.“  z 4. 
bm.) w ustępie o Domu Ludowym zaszła pomyłka 
w wyliczeniu kuratorów. Faktyczny stan rzeczy jest 
taki, iż naczelnym kuratorem Da życzenie fundatora 
został wielce dla tej sprawy Zasłużony p. Dr. Wacfa- 
tel, a dalszymi kuratorami są pp. Dr. Elsner i  D tj 
Hopfen.

---- o§0  —>
P. ST. WOJCIECHOW SKI W RÓ C IŁ  DO P R A C Y  

W  RUCHU SPÓŁDZIELCZYM . W  warszawskiem 
towarzystwie kooperatystów odbył się onegdaj od­
czyt o spółdzielniach. W  dyskusji zabrał głos m. 
in. b. Prezydent Rzeczypospolitej p. Wojciechow­
ski. P. Wojciechowskiego tytułowano w Czasie dy­
ski sji „prezydentem" na co p. Wojciechowski za­
reagował: „profesor, a nie prezydent"!

GENERAŁ M ALCZEW SKI W  W ARSZAW IE . 
Onegdaj zauważono w Warszawie na ulicy Marszał­
kowskiej byłego ministra, generała Malczewskiego. 
Współpracownik jednego z pism żydowskich pró­
bował nawiązać rozmowę z.generałem Malczewskim, 
który oświadczył, iż pragnie, by proces jego odbył 
się w jaknajkrótszym czasie. Decyzja w sprawie ter­
minu procesu należy do wyższej władzy wojskowej. 
Po rozmowie udał się generał Malczewski na ulicę 
Marszałkowską do domu P. K. 0 „  gdzie mieszka po­
seł Witos.

JA K  CHADECY MSZCZĄ SIĘ N A  W ICEPRE- 
MJERZE B AR TLU ? W  Warszawie aresztowała po-



Sfr. 8 „•NOWY D ZIENNIK " plotek 8 X. 1926. Nr. 228
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licja osobnika, który sprzedawał na ulicy pornografi­
czne karykatury z wizerunkiem prof. Bartla. W  ko- 
miaarjacie okazało się, że osobnik len jest oddawna 
poszukiwanym oipryszkiiem. Jak oświadczył, otrzy­
mał on pornograficzne karykatury do sprzedaży od 
zn a n e j działacza chadeckiego.

RÓ W N O U PRAW NIEN IE . Dnia 18 września 
zwrócił się Becalel Eisenberg z Bielska podlaskiego 
do minislterstwa oświaty w sprawie wydania zezwo­
lenia na otrzymanie ulgowego paszportu zagranicz­
nego na wyjazd na studja do Belgji. Eisenberg za­
łączył do podania wszelkie konieczne dokumenty. 
IW tymsamym czasie zwrócił się z taką samą prośbą 
Ido ministerstwa oświaty kolega Eisenberga, Polak 
Stefan Nawrót. Nawrót otrzymał w przeciągu 1*1 dni 
(paszport zagraniczny; łŁd&enDergowi odmówiono u- 
dzielenia paszportu. Koło Żydowskie ioterwenjowało 
w tej sprawie w  mimeterstwue oświaty.

JUD ZĄ GDZIE MOGĄ. Mimo, że pos. Schipper 
|W znanym liście, skierowanym do marszałka Sejmu 
przeprosił uniwersytet lwowski za wyrażenie się 
iw sprawie przyjęć na wydział medycyny, , Słowo 
[Polskie" domaga się nadal sądowej rozprawy, uwa­
lając, że „choćby najuroczystszemu oświadczeni. m“ 
sprawa nie może być załatwioną.

S K A Z A N IE  K A P R A L A  Z A  PODSTĘPNE Z A ­
M ORDOW ANIE ŻO LN IE R ZA-ŻYD A . Z Łodzi do­
noszą: W  wojskowym "sądzie okręgowym odbył się 
(proces kaprala Dąbrowskiego, oskarżonego o do­
konanie przed 6 laty zabójstwa na osobie żołnierza . 
IBenmana. Kapral Dąbrowski wysłał Bermana na i

wartę do lasku Konstantynowskiego w  Lodzi. W  
czasie pełnienia przez Bermana służby, Dąbrowski 
zamordował go i ograbił. Dąbrowski zdezerterował 
później z wojska i niedawno dopiero go przyłapa­
no. Sąd po całodziennej rozprawie skazał Dąbrow­
skiego na rok i 6 miesięcy.

ZGON N A T A L J I SIENNICKIEJ. Onegdaj zmar 
la w Warszawie śp. Nalalja Siennicka wybitna ar­
tystka dramatyczna w zakresie ról liryczno dramaty­
cznych. Najdłuższy okres czasu swej karjery arty­
stycznej spędziła zmarła na scenie w  Krakowie.

KOMISJA SEJMOWA W E W IELICZCE. W  so­
botę 9 bm. zjeżdża do Wieliozki komisja sejmowo 
skarbowa, w składzie posłów: Dra Marka (PPS ) 
jako przewodniczącego, inż Mianowskiego (Cii. D.) 
Kosydarskiego (Piast) i TrejJki (N. D.) Komisja bę­
dzie badała na miejscu urządzenia w Wieliczce w 
związku z kontraktem, jaki zawarł rząd polski 
z przedsiębiorstwem „Solyay" Co do eksploatacji 
państwowych salin.

N A W E T  K A T  N IE  JEST BEZPIEC ZN Y. Z 
Warszawy donoszą: W poniedziałek wieczorem w 
kom i sor jacie policji zgłosił się pewien mężczyzna 
i zameldowawszy, że jest katem, podał, iż gdy wra­
cał Iz żoną do domu, rzuciło się na niego trzech 
opryszków z rewolwerami i nożami. Napadnięty 
ratował się ucieczką a nadejście posterunkowego 
spowodowało, że napastnicy zbiegli. Na policji usta­
lono, że kat przed napadem był w pewnej restanra- 
cji, gdzie musiał zdradzić swe incognito i w  ten 
sipusób można szukać wyjaśnienia napadu.

Rozmaitości ze świata
Człowiek o stu maskach

(Złodziej zakłada aię ze sędzią, że zbiegnie z wlęzie 
nła).

Tymi dniami aresztowany został znany złodziej 
Georg Reme, Damy w Paryżu jako człowiek o  stu 
maskach. Remego posziuktrwaio 80 sądów francu­
skich i  zagranicznych, które go skazały na 102 lata 
Więzienia. Odsiedzi ił on tylko 7 miesięcy więzienia 
gdyż Zawsze Cudownym sposobem udawało mu się 
cbiedz z  więzienia, w  kitóretn przebywał tylko parę 
dni. IW maju hr. wpadł w ręce policji w  mieście 
Rouen, a powinęła mu się noga przy wymianie tysiąc 
Kronkówki na drobne. Reme operował zwykłe w ten 
toposób, że zabierał i  drobne i banknot tysiącfraniko- 
wy. Aresztowany przez policjanta zbiegł, miał jedna­
kowoż jeszcze na tyle czelności, że wsiadł do auta 
I kazał się zawieźć do garażu, by odebrać rzekomo 
własne auto oddane do reparatury. W  garażu nie 
chciano mu wydać auta, chociaż okazał sfałszowane 
poświadczenie na jakiś upatrzony już przeditem przez 
adebtie Samochód. Zdołał jednakowoż nakłonić szofe­
ra, by uczynił z nim próbną jazdę. Zajechał do ja­
kiegoś szynku, gdzie Reme się zatrzymał, zaprasza­
jąc szofera na kieliszek wina. W  międzyczasie Re­
me ulotnił się z autem i w kilka tygodni potem zja­
wił się w eleganckiej miejscowości kąpielowej Aix- 
leX- Bains, Tutaj paradował już jako zawadjacki 
kapitan i w ciągu tylko jednego miesiąca zarobił" 
1 Wydal 100000 franków przez potrójną sprzedaż ukra 
dzianego auta. Ostatniego wieczora przed swojem 
zniknięciem z tej miejscowości bawił jeszcze w  ka 
synie i zniknął stamtąd, zabrawszy ze sobą dwa port- 
Ifele, elegancki frak i  jesienne paltu. W  LyOmde cze­
kała policja na dworcu, spodziewając się rotmistrza, 
lecz Reme zjawił się w eleganckim fraku, wabić cze­
go policja niczego się nie spodziewając, spokojnie 
go przepuściła. Dopiero w  dwa dni później został a- 
reSztoWany i odprowadzony do sędziego śledczego, 
któremu oświadczył, że ma w Paryżu dwa domy i au 
to luksusowe pod przybranem nazwiskiem. Reme za 
łoży! się ze sędzią, że tylko najdalej ośm dni przepę­
dzi we więzieniu. Zobaczymy, czy zakład wygra.

H e r  Ko w s d  filmowego w Parciu
W  tych dniach zamknięty został kongres filmowy 

W Paryżu a zamknięcie tego kongresu nie udbyio

się bez przykrych scen. Chociaż dyrektor międzyna­
rodowego biura pracy, Albert Thomas, wezwał kon­
gres, by nie naraził Sympatji wszystkich współpra-. 
cowndków sztuki filmowej, jednakowoż gdy doszło 
do wyboru stałej komisji powołanej do życia Celem 
realizacji uchwał kongresu, wybrano tylko przedsta­
wicieli wielkiego przemysłu filmowego, a nie uwzglę 
dniono wcale ani autorów ani fachowców filmowych 
ani też technicznego aparatu. Z miejsca zademonstro 
wal przeciwko temu poseł do pa”lamcntu holender­
skiego van Staberen, krzyknąwszy:' „Nie przybyłem 
na kongres ciężkiego przemysłu, tylko na kongres 
filmowy". Wmieszał się w ten spór komisarz Ligi 
Narodów Louctoaire, proponując by wybór Wzglę­
dnie uzupełnienie stałej komisji pozostawić Lidze 
Narodów. Przemysł filmowy, silnie reprezentowany 
na tym kongresie, musiał chcąc nie chcąc, zgodzić 
się na dopuszczenie także przedstawiciela świata nau­
kowego i artystycznego.

M s k i  ł i i t i i ?  tktiał zkolyf M a g ; .
ale dostał sie do  wiezienia

Bogaty chłop duński Kornelius Petersen, który 
zorganizował w Danji ruch chłopski, zwalczający na­
miętnie rząd centralny i domagający Się daleko ’dą 
Cego samorządu chłopskiego, w ostatnich czasach 
hołdował komunistycznym poglądom. Petersen reda­
guje gazetkę, w której wzywał swoich zwolenników 
by zorganizowali uzbrojony pochód na Kopenhagę, 
celem zdobycia stolicy i zatknięcia na zamku króieW 
skim komunistycznych sztandarów. Ponieważ jedna­
kowoż zarzucił ministrom cały szereg czynów ka­
rygodnych, stanął Petersen przed kratkami sądowe- 
mi i skazany został na trzy miesiące więzienia. I  tak 
krewki agitator duński, odmiana naszego Okonia 
zamiast zdobyć stolicę, zawędrował do więzienia 1

tiii (MIKI
W  Turkesłanie zamordowaną zostaia Anna D»ha- 

mam przez swoich własnych krewnych. Zmarła by­
ła gorliwą oropagandysiką emancypacyjnego ruchu 
mahometańskich kobiet, Czem wywołała niechęć 
swoich krewnych, którzy jej działalność uważali Za 
hańbę dlla rodziny. W  obecności trojga jej dzieci 
zamordowano ją i w ten sposób oczyszczono „honor" 
rodziny turkestańskiej.

Ze złotych kart w dziejach medycyny
(W  setną rocznicę śmierci dra Lae

W e wrześniu br. przypadła setna rocznica 
śmierci Renego Laenneca, człowieka mało zna 
negu szerszemu ogółowi nietylko na szero­
kim świecie, ale nawet we własnej jego oj­
czyźnie —  Francji, jakkolwiek z dobro­
dziejstw jego twórczej myśli od stu przeszło 
lat korzysta ludzkość cała.

Renę Laennec był lekarzem. Sam słabowity 
pozbawiony zdrowia, borykając się z ciężkie

nnec —  twórcy metody auskultacji)
mi warunkami życia, pomimo swej olbrzy­
miej wiedzy i pracy naukowej, pomijany przy 
obsadzaniu wyższych stanowisk 0licjalnvch, 
wytrwałością, czerpiącą soki z ukochania wiel 
kiego celu, zdobywał podstawy, na których 
wznieść się miała budowa nowoczesnej me­
dycyny.

Choroby płuc j serca przed Łaennecćm by 
ły znane li-tylko ze swej strony symptomaty

eznej, a zatem z punktu widzenia naukowego 
przedstawiały zagadkę: brak rozwiązania tej 
zagadki —  niemożność lozpzonania przyczyn 
ny sympiomatów —  unicestwiał stosowanie 
środków leczniczych. Ścisły umysł Laenneca 
świadomy zadania, nie ustawał w pracy. StUi 
dja nad anatomją patologiczną, poszukiwania 
na drodze autopsji związku pomiędzy skett. 
stalowanemi za życia pacjenta objawami cho 
robowemi, a uszkodzeniami organicznemi, tj 
z. metoda anatomiczno-kliniczna, której L a «  
ennec był jednym z najwybitniejszych twór* 
ców i przedstawicieli, wydawała mu się ni^ćL* 
stateczną: jedynie ugruntowanie djagnostykl 
mogło — według niego — piowadzić do Witt 
ściw'ego lecznictwa.

Pizejętetnu tą myślą szczęśliwy przypadeM 
odsłonił ukrytą prawdę. Przechodzącego! 
rzez podwórze Luwru lekarza -badacza zafrtt 

powala nagle niezwykle prosta, zaimprowizO 
wana zabawa dzieci: kilkoro z nich, zgrupo­
wanych przy jednym końcu belki skrobało ja  
szpilką, podczas gdy inne przy drugim jej 
końcu z zachwytem łowiły słaby dźwięk, Wl 
cudowny sposób wzmocniony. Niegdyś jabł­
ko, spadające z drzewa nasunęły Newtonowi 
refleksje, których koroną było prawo powsze 
chn«go ciążenia — genjusz Laenneca, zbud^o 
ny śmiechem igrającego dziecka, w olśnieniu 
chwili posiadł żywą tajemnicę czynności ser­
ca i płuc człowieka: wystarczy umieścić mię 
dzy uchem lekarza a sercem lub płucami ba 
danego ciało stałe, będące dobrym przewodni 
kiem dźwięku, by móc zebrać i wyodrębnić 
wewnętrzne szmery. Tego samego dnia doku 
nywa Laennec doświadczeń przy pomocy do 
skonale zwiniętej rolki papieru: słyszy w sen 
Cu i płucach dźwięki, dotychczas niedostępne 
dla ucha śmiertelnika! Nazajutrz rozpoczyna 
systematyczne badania w szpitalu: auskalta- 
cja jest odkryta! W  trzy lata potem (w  roku 
1819) ukazuje się w druku dzieło Laenneca: 
„O auskultacji pośredniej, czyli rozprawa o dja 
gnostyce chorób płuc i serca, opartej zasadni1 
czo na i tej nowej metodzie badania", dzieło 
które musi być uważane za słup graniczny w: 
dziejach medycyny: po jednej stronie tego 
słupa leży szara cieśń ślepych domysłów, po 
drugiej — jasna, nieograniczona przestrzeń 
iT>zpoznań lekarskich, a co zatem idzie i celo­
wych środków ratowniczych.

Uroczystości rocznicowe zainicjowane /.osia 
ły złożeniem w dniu śmierci Laenneca (20-go 
września) wieńca na jego mogile w Plouare, 
na ukochanej przezeń ziemi bretońskiej.

Za rii
NADESŁANE.

OSTRZEŻENIE.
Za syna mego Emila Hochwalaa żadnych długów 

nie płacę i zaciągniętych przez niego zobowiązań nie 
przyjmuję. Syn mój Emil Hochwnld nie jest upoważ­
niony do inkasa pieniędzy na mój rachuek.

Róża Monderetowa, Kraków, K a r m e l i c k a  1 8 .

KABARET „CITYM uL G ertru dy 28. T eL  323. fw e jto ie  od  pianł 
N o w y  p rogram . C odzienn ie  p rzeds taw ian i*  

od god z in y  9 w ieczór. —  w s tęp  w o ln y

CZEKOLADA

wyszukana w smaku 
pożywna i subtelna.

/
)
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K R O N I K A

Wschód 
słońca 

6 m. 46

Październik

Czwartek 
29 Tiszri 5687

Zachód 
słońca 

17 m. 1

B i  w i m M i  i  m
obnia lelieii

W  związku z  wyrokiem w procesie krakowsk,.n o 
<lł>raiZę reldgji żydowskiej, wzywa na łamach „Mo­
mentu" p. flile l Cajtlin do nieprzemilczania lej spra- 
■wy. Działacze, rabini i posłowie żydowscy nie po- 
IWnDi przechodzić do porządku dziennego nad spra­
w ą  wyroku. Jeśli nie można na wyrok reagować 
drogą sądiową (prokurator nie wniósł zażalenia nie­
ważności), to należy interpelować w tej sprawie W  

laimiaicrstwie.

Dzitlnitiii pizodiwiy Delii
Innowacja w służbie bezpieczeństwa w Krakowie

Z dniem 1 bm. podzielono m iasto Kraków na dziel 
nice policyjne, obe jm u jące  zależnie od gęstości z a ­
lu d n ien ia  kilka do kilkunastu ulic i powierzono pie­
czę nad każdą taką dzielnicą —  nie uszczuplając 
Oczywiście prZytem  liczebności zwykłej służby ulicz­
nej — p rzo do w n ik ow i policji (lub starszemu poste­
runkowemu z Censusem) t. zw. „dzielnicowemu".

Najważniejszein zadaniem dzielnicowego jest przy 
BwojeWio sobie możliwie jaknajdokładniejszej zna 
[jomości stosunków w swej dzielr..cy, tenże ma nad­
to współdziałać w śledztwach, asystować przy rewi­
zjach, ii esztowaniach i oMaWaOh, brać udział w 
komisjach władz wreszcie wykonywać kontrolę 
służby zewnętrznej. Pozatem odbywa dzielnicowy 
(przypadające mu dyżury w biurze komisarjatu. 
‘Dzielnicowi przystąpili obecnie do sporządzenia 
opisu dzielnicy" obejmującego w 35 pozycjach łą­
cznie ’  planem dokładny materjal informacyjny dla 
Użytku służbowego i obowiązani są do utrzymywa­
nia go stale waktualności. Nadzór nad działalnością 
dzielnicowych wykonywa właściwy komisarz, który 
im swe zlecenia i uwagi komunikuje przy codzien­
nych raportach.

 c§o---------
—  KURSA JĘZYKA HEBRAJSKIEGO. Z 

ramienia „Org. Tarbut" uruchomione zosta­
ną z dniem 14 października pod kierownic­
twem fachowych nauczycieli kursa języka he 
brajskiego dla początkujących i zaawansowa 
nych przy żyd. Klubie Towarzyskim w Pod­
górzu, Lwowska 15a. Warunki przystępne. —  
Wpisy odbywają się codziennie w lokalu Sto 
warzyszenia w godz. 7—9 wieczorem, a w nie 
dzielę w godz. 4— 9 wiecz.

— Z MIEJSKIEJ SEKCJI SZKOLNEJ. One 
gdaj odbyło się pod przewodnictwem wicepre 
zydenta miasta Dr Schneidra posiedzenie se­
kcji szkolnej, na którem uchwalono wnioski 
■w sprawie utrzymania klas wyższych (VIII., 
IX i X ) w szkołach powszechnych. Następnie 
uchwalono przedstawić Rad.de miasta wnio­
ski co do wyborów delegatów Rady miasta 
do kuratorji szkoły ekonomiczno-handlowej, 
do wydziału towarzystwa szkoły rzemiosł, do 
Rady szkolnej miejskiej i do wydziału dla 
szkół zawodowych dokształcających. Wkońcu 
do komisji archiwum aktów dawnych powo­
łano radców miejskich: Dr. Fiericha, Haec- 
kera Dr. Kostaneckiego, Ks. Masnego, Matej- 
kę(> Dr. Muczkowskiego i Dr Zolla.

_  ZW IEDZANIE WODOCIĄGU. Komisja 
Rady miasta dla zakładów przemysłowych 
zwiedziła dnia 5 bm. urządzenia dworca wo­
dociągowego na Półwsiu, następnie wodociąg 
rezerwowv na Zwierzyńcu. Ceicm zwiedzenia 
było poznnanie stanu urządzeń wodociągo­
wych, oraz potrzeb tych dwu części składo­
wych wodociągu. Zwiedzenie głównych urzą­
dzeń wodociągowych w Bielanach; odbędzie 
się dnia 12 bm.

— W ALNE ZGROMADZENIE TO W . W ŁA  
SCIC1ĘL1 REALNOŚCI KRŚKOWA (pl. szcze 
pański 2) odbyło się dnia 3 bm w faii powia 
towej Rady. Zgromadzenie zagaił prezes towa 
fiystwa wiceprezydent miasta Dr Schneider.

Protest przeciwko „numerus ciausas1'
Cenlr. Koni. Wyk. Zw żjW. Akad. Slow. Samopo­

mocowych w Pobce wydał komunikat, o którym w 
dziale telegramów wczoraj już donosiliśmy.

Komunikat brzmi:

Zapisy abilurjcniów na wyższe uczelnie w roku 
akad. 1920/27 zOslały ukończone. Malerjał statystycz­
ny o ilości przyjęć abitnrjentów - Żydów na poszczę 
gólne wydziały nie wzbudza żadnych wątpliwości, że 
władze uniwersyteckie kierowały się również i tym 
razem względami narodowościowymi i wyznanio­
wymi kandydatów.

C. K. W. stwierdza z żalem, że znowu niestety, 
zastosowana została norma procentowa w stosunku 
do abilurjenlów-Żydów. Ostrze tego bezprawia 
szczególnie boleśnie dotknęło abiturjentów-Żydów,

z g ła s za ją c y c h  s ię  na IZw. W y d z ia ły  p ra k iy c zn e  w y ż ­
s z y ch  u cze ln i.

Pomimo nadziel pokładanych prz.cz młodzież ży­
dowską w zwycięstwo haseł „sanacji moralnej \ za­
rządzenia „numerus clausus", skierowane przeciwko 
młodzieży żydowskiej, utrzymane zostały nadal w  
mocy.

Młodzież żydowska krzywdy przemilczeć nie może. 
CKW. protestuje przeciwko stosowaniu norm, godzą 
cych w podstawy konstytucji, gwarantującej równość 
wobec prawa wszystkich obywateli Rzeczypospolitej. 
Żyd. Młodzież akademicka stwierdza że nadal wszyst 
kiemi silami walczyć będzie przeciwko normie pro­
centowej, która Całą grupę obywateli pozbawia praw 
dc nauki jedynie ze względów narodowościowych i 
wyznaniowych.

Steiii MMprzttii jjińima Wiego t t  Moigo
Przed rozprawą w głoinej aferze dyr. Fillpplego I towarzyszy.

Jak się dowiadujemy, śledztwo w  głośnej sprawie 
dyrektorów Polskiego Banku Przemy sto w ego are­
sztowanych w -grudniu ub. r. pod zarzutem wielkich 
oszustw na szkodę tego banku, zostało przed kilku 
tygodniartii ukończone. Dochodzenia w tej sprawie 
przeciągały się przez szereg miesięcy, a to z tego 
powodu, że dlla ustalenia istoty przestępstw obwi­
nionych dyrektorów, znawCy badali CaloSztałt księ­
gowości tego banku z kilku ubiegłych lat, Co zajęło 
bardzo Wiele czasu. Podczas śledztwa Izba radna 
sądu okręgowego zarządziła wypuszczenie na wol­
ność dyr. Frlippif go za kaucją 100.000 zł, Zaś dy­
rektorów Wilińskiego i Winiarza bez kaucji.

Obecnie po ukończanem śledztwie prokuratura 
Wygotowała akt oskarżenia, który prócz wymienio­

nych wyżej trzech -dyrektorów Polskiego Banku 
Przemysłowego obejmuje nadto wicedyrektora tegoż 
bamtu Dronkę, oraz prokurzystę Moestera, b. peł­
nomocnika giełdowego tego bónku Wszyscy osKar- 
żeni w liczbie pięciu, sto-ją, jak słychać pod zarzu­
tem popełnienia we wapólnem porozumieniu zbro­
dni oszustwa na szkodę akcjonarjus-zy Pol. Banku 
Przemysłowego w wysokości ponad 10.000 zł. Akt 
oskarżenia zostanie doręczony obwinionym -w naj­
bliższych dniach P o  prawomocności aktu oskarże­
nia, rozpisana zostanie w krakowskim sądzie okrę­
gowym rozprawa, prawdopodobnie już w listopa­
dzie br.

Jak słychać, jednego z  obwinionych dyrektorów 
ma ~ bronić adwokat Paschalski z Warszawy.

I I J5 11 mm
Policja krakowska aresztowała i odstawiła do are- 

Szlów sądowych niejakiego Edwarda Cabę (lat 30) 
z Piotrkowa, który Wałęsał się po Całej Polsce. 
Wstępując do dworów, probostw i różnych towa- 
rzyst, wyłudzał od wielu osób wsparcia przedsta­
wiając się 7Sl absolwenta Akade-mji Sztuk Pięknych, 
harcerza, historyka, lub członka komisji konserwa­
cyjnej zabytków Starożytnych w Krakowie. Osobnik 
ten przedstawiał się pod różnemi nazwiskami, a o- 
slatnio w Tyńcu pod nazwiskiem Madera Jan, zaS

w Ojcowie pod nazwiskiem Rajski. W  krakowskim 
urzędzie śledczym notowany jest za kradzież i  oszu­
stwo już w roku 1923. Przy aresztowanym znalezio­
no większą ilość korali (podejrzanego pochodzenia, 
przypuszczalnie z kradzieży kościelnych, ponieważ 
wszędzie, bardzo interesował się urządzeniem ko- 
ścielnem, a czynił to w ten sposób, że jako miłośnik 
zabytków kazał zamykać się w  kościele, aby nu 
nie przeszkadzano w pracy, co łatwowierni Czynili, 
umożliwiając oszustowi złodziejski proceder.

poczem zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie za rok 1925 i 1920 (Dyrektor 
A^kenase), prelitnunarz budżetu (Dr Huba- 
czek) j sprawozdanie pasowe (Dr Kornreich) 
Następnie wygłosili refetaty: adw. Dr. Stein­
berg o podatkach, adw. Dr Gertlcr o Izbach 
nieruchomości miejskich i dalszej noweli do 
ustawy o ochronie lokatorów i dyr. Askenase 
o remoncie domów i rozbudowie. Po dysku­
sji nad referatami zgromadzenie uchwali'o re 
zolucje o konieczności utworzenia Izb nieru­
chomości miejskich, oraz dalszej nowelizacji 
ustawy o ochronie lokatorów. Zgromadzenie 
zaszczycił swą obecnością p. Prezydent mia­
sta, inż. Rolle i w obszernem przemówieniu 
udzielił wyjaśnień w sprawach podatkowych 
oraz przyrzekł swe poparcie w Zarządzie gmi 
ny uzasadnionym postulatom nieruchomej 
własności miejskiej. Wkońcu dokonało z groma 
dzenie wyboru nowego wydziału.

_  LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA 
ROK 1927. Z 'dniem 1 stycznia 1927 r. rozpo­
cznie się nowa kadencja sądów przysięgłych. 
Ułożoną w myśl ustąwy listę pierwotną oby­
wateli. mających pełnić obowiązki sędziów 
przysięgłych można przeglądać od dnia 8 bm. 
codziennie od godziny 9 rano do 1 -szej popo­
łudniu do dnia 15 bm. włącznie w biurze wy­
działu V. magistratu (oficyny I. d, drzwi Nr. 
18). Reklamacje w celu uwolnienia cd obo­
wiązków sędziego przysięgłego albo dodatko­
wego zapisania można wnosić w powyższym 
terminie. Wniesione reklamacje zbada komi­
sja gminna, a jej uchwały doręczy magistrat 
reklamującym.

— KONKURS w \ PRACĘ NAUKOWĄ. Ko­
ło Pedagogiczne U. J. w Krakowie, chcąc ucz­
cić 100-letnią rocznicę zgonu znakomitego pe 
d r  \ga rozpisuje konkurs na r- r- .Podsta­
wy wychowania umysłowego u zstalozzPe-

go“. Warunki konkursu są ogłoszone a tablicy 
kół naukowych w Col. Nov.

—  SPĘD I CENY KONI NA TARGU przy 
ulicy Zabłocie w dniu 5 bm. były następujące: 
Spędzono ogółem 119 koni, płacono: za kocie 
wierzchowe od 800 do 1000 zł., za konie pojaz 
dowe od 500 do 850 zł, za konie pociągowe 
ciężkie od 400 do 500 zł. za konie pociągowe 
lekkie od 120 do 300 zł, ża torfie rzeźne od 20 
do 100 zł. Ze spędzonych sprzedano: na wy­
wóz zagranicę 31 sztuk, na rzeź miejscową 11 
sztuk. Podaż była nieco zwiększona, popyt 
mierny, tendencja: zniżka na konie robocze 
lekkie dla innych kategorji utrzymana.

— PO R A N IO N Y  NOŻEM. Andtzej Chwałek (lal 
36) robotnik, w czasie sprzeczki z Andrzejem Ciup- 
kq robotnikiem, zam. przy ul. Barskiej C 36, po­
ranił tegoż nożem, wskutek czego Ciuljkę odwie­
ziono karetką '.pogotowia ratunkowego do szipitala 
św. Łazarza.

—  W ŁA M A N IE  DO K A S Y  SŁUCHACZY P R A ­
W A  U. J, W  nocy z 4 ua 5 bm. nieznani sprawcy 
dostali się do lokalu bibljoleki słuchaczy prawa Uni 
wersyletu Jagiell i po Wycięciu bocznej ściany ka­
sy ogniotrwałej skradli 1537 zł. Dochodzenia w toku.

— O KRAD ZIO NY N A  POCZCIE. Schmal Jan, 
wachmistrz żandarmerjii wojskowej zgłosił do po­
licji, że dnia 5 bm. około godz. 11-tej skradziono 
mu w westibulu głównej poczty z kieszeni bluzki 
kopertę, zawierającą 497 zł.

—  K R O N IK A  PO LIC YJN A  zanotowała w  dniu 
wczorajszym m. in. nasitępujące wypadki 1 radzSeży: 
na szkodę Mechela Horna (Krakowska 26) ubranie 
granatowe wartości 100 zł na szkodę Gusty Łan- 
derberg (Barska 50) zloty zegarek brlnZolelowy 
wartości 70 zł, na szkodę Anieli Gnojek (Karmelicka 
39) srebrny zegarek męski „Omega" z łańcuszkiem 
wartości 100 zł, oraz na szkodę Marji Grzegorczyk1 
(Siemiradzkiego 35) gotówkę 100 zł z  torebki. 'Wszy­
stkie powyższe kradzieże dokonane zostały prze* 
niewy śledzonych sprawców po włamaniu się <ło 
mieszkań.
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— W PA K i ZB  g p n u y w  ORLIŃSK IEJ za hoj­
ny dai.e <bu CVfc.ouki najbiedo. dzieci żyd. przy ul. 
i t o t ae e j 2. aerdeczsde dziękuje przełożona Dr 
Szurek-tws. 350

— y.TL\ U N IW E R SYTE T  LU D O W Y P R Z Y  
PRZED ŚW IC IE  uwiadamia, że rozpoczęcie wykła­
dów iMKhap? w dniu 9 Października br. o godz. 3 
pop. w wui Stradom 15 I. p. of. odczytem p. M. 
■Miiiilafeima na lemat „Achad Haam". W  b. r. szk. 
wygłoszone zostano następujące cykle wykładów: 
Dzieje Żydó-w od Mejmonidesa, Nauka o  Palestynie 
współczesnej, HislOrja literatury hebrajskiej, Kwe- 
atjn żydowska po wojnie światowej, Kursy języka 
hebrajskiego, Polska współczesna, Kultura staroży­
tności, Wielkie postacie literatury europejskiej, Au a 
tomja, lizjologja i hdgjena człowieka. Wykłady bę­
dą się odbywały w  soboty i w niedziele od 3—6 pop. 
iW.pdsy przyjmuje Zarząd codziennie od 8—9 wiecz. 
Strndom 15 I. p. of. tylko do dnia 8 bm

— M ERKAZ H ACEIR IM  (Krakowska 41). W  so­
botę 9 bm. o  godz. 8 wiecz. odbędzie się W ieczór 
pieśni żydowskich w wykonaniu znanego tenora li­
rycznego p. Maksytniljana Lewa z  Wilna, który zdo­
był sobie swoim pięknym głosem uznanie w  kołach 
muzycznych. Zaproszenia przy wejściu.
, —  Z HEBR, KURSÓW  PEDAGOGICZNYCH. 
Egzamin wstępny odbędzie się w  dniach 10 i 11 bm. 
o godz. 3 pop. Wszyscy zapisani zechcą » ę  zgłosić 
w Wymiendouym czasie w Sekr. „Tarbutu", Zielona 
1. 17.
! — „GORDONJAH" AK AD . Dziś we czwartek, 
o godz. 8-mej posiedzenie wydziału. Obecność człon­
ków  wydziału konieczna.

—  PRZED ŚW IT HASZACHAE. Dziś o godz. 
7'30 wieczór referat: .Obowiązek akademika żydow­
skiego Wobec podagogjum hebrajskiego. Członków 
uprasza się o przybyCię.

—  H E A T lD —PRZYSZŁOŚĆ. W  sobotę dnia 9 
Łim. odbędzie się Plenarne Zebranie Początek pun­
ktualnie o godz. 3 pop. Uprasza się wszystkich 
Cyłonków o punktualne przybycie.

—  KURS T R Y K O TA R S TW A  RĘCZNEGO w Mu­
zeum pęzemysłowom (Smoleńska 9), rozpocznie się 
w połowie bież mies. Wpisy przyjmuje oraz infot- 
macyj udziela Dyrekcja Muzeum Codziennie od godz 
6—1-stzej.

— KURS K IL IM K A R S TW A  ORAZ N A U K A  DY 
IWANÓW STRZYŻONYCH rozpocznie się dn. 11 
bm. w Muzeum przemystowem (Smoleńska 9). Wpi- 
« y  1 informacje codziennie od godz. 9— 1-szej.

Z teatru, literatury i sztuki
—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po- 

fpołudmiu o godz. 4-tej IV . przedstawienie szkolne, 
aa którem dane będą .Grube ryby" Bałuckiego, wie 
Czarem stale wypełniająca widownię po brzegi „Na­
sza żonusia" Hcpwooda. W  piątek ma II. popular- 
łteni przedstawieniu „Grób Nieznanego Żołnierza" 
Z  p, fjtarską i dyr, Nowakowskim. Najbliższą no­
wością repertuaru będzie zabawna komedja Mont- 
gom ery'ego „Cały dzień bez kłamstwa", której pró­
by pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego dobiegają 

Jkońca. W  głównych rolach ukażą się pp. Bednarzew 
;«ka, Barwińska, Bednarska, Czartorzyska Drabi- 
kówna, pp. Komornicki, Kułakowski, NiewiarowiCz, 
Lcliwa. Równocześnie rozpoczęły się pod kierun­
kiem p. Sosnowskiego próby z  „Hanusi" Hauptman- 
na, klóra wejdzie na repertuar jako widowisko za­
duszkowe z końcem bieżącego miesiąca.

— TE A T R  P O P U L A R N Y  NOWOŚCI. Żyd pol­
ski" (Hans Mathis), fantastyczny dramat grany bę­
dzie dziś we czwartek o godz. 7 i pół włeCz. po 
Taz ostatni. Jutro w piątek o  godz. 7 i pół wiecz. 
premjera świetnego tryskającego humorem wodewi- 
lu-operetki pt. „Nasi w Ameryce",k tóry na wszyst­
kich scenach Polski cieszył się zawsze nadzwyC/aj- 
rLem powodzeniem. Próby pod kierownictwem L. 
Zł) u ck i ego-, prof. Yrley-Jurkiewicza i bałetmistrza 
Morawskiego dobiegają końca. Najbliższą premjera 
(operetkową będzie niezrównany „Taniec Szczęścia", 
do którego dyr. T. Pilarski przygotowuje nową in- 
(Cenl Kicję.

—  „CZARNE K A W Y *. Syndykat dziennikarzy 
(krakowskich wznawia z dniem 10 bm. w  odnowionej 
mli restauracji „Udziałowej" przy pl. Szczepań- 
Mzim popołudniowe niedzielne artystyczne podwie­
czorka pod tradycyjną nazwą „czarnych kaw", które 
•ie&zyty Jtię zaws*e Syjr*p«(ją publiczności krakow­
skiej. Programm naJbtiŁuej „czarnej* kawy" ogłoSZo 
nł będsie w tych d « x ł i .  Docwód z „Czarnych kaw" 
1pr«--fxf.cz..nv hęrtew -jo budowę Dou uzdrowisko- 
W i ł i e  dtz i.-ivftaV *r „y w Makowie.

— v KRA "łU H O D A, najsłynniejszy dziś skrzy­
pek przybywa «s> Krokowa z jedynym koncertem, 
ikłór> odbęsWtj, s>>* w Starym Teatrze w niedzielę, 
*10 hm Kon Cert len Zapowiada się świetnie, czego 
dowo.1,-U niektóre knlegorje biletów zostały już

Ameryka
Emigranci i ich rodziny!
Kto chce wyjechać do Ameryki, niechaj nie 

opuszcza swej pracy i nie wyzbywa s ę mienia, 
dopóki nie zasiągnie informacji w naszym 
biurze, które szczegółowo informuje o warun­
kach pracy, klimacie, kupnie ziemi, zarob­
kach itd, we wszystkich krajach Ameryki.

Rodziny emigrantów, które straciły adresy 
swych krewnych, którzy swego czasu wye­
migrowały do Ameryki, mogą uzyskać wia­
domość za naszym pośrednictwem, wskazując 
ostatnie miejsce pobytu emigranta.

Informacja wyczerpująca, tycząca emigiacji 
1 Dolara, albo w Zł polskich, hifoimacja za 
znalezienie adresu emigranta 2 Dolary, albo 
w Zł polskich.

Adresujcie: BRASIL Escriptorio Internatio­
nal de Inforn acoes Rio de Janeiro Praia do 
Flamengo Nr. 8.
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REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKU 
TE A TR  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO

(pocz. o godz. 7*30 wiec*.)
Czwartek: pop. „Grube ryby" (Szkolne przedsi. o 

godz. 4 ), wiecz. „Nasza żonusia".
Piątek: „Grób Nieznanego żołnierza" (popularne).
Sobota: „Cały dzień bez kłamstwa" (premjera).

TE A T R  P O P U L A R N Y  „NOWOŚCI".
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Czwartek: „Żyd polski".
Piątek: Nasd w  Ameryce" (premjera).
Sobota: pop. „Dwie siostry"; wiecz. „Na&j w  A- 

meryCe".
--------- o§o---------

R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W
W A R S Z A W A : „Żydowskie szczęście" (Menachem

Mendel).
UCIECHA I W A N D A : „Nędznicy".
B A G A TE LA : „Łzy błazna" (Ten, którego biją po

twarzy).
NOWOŚCI: „Półświatek paryski" (Noce pięknej

k o b ie ty ).
SZTU KA : „Bracia Schełlenberg" (Veidt, Dago- 

ver).
RED U TA : „Człowiek bez nerwów" (H arry Peeł).
PROM IEŃ: „Świat zaginiony".

 ogo —-----

Piogram statui M t a s l  o p w l i
Czwartek, 7 października

Warszawa (480 m) 15—15*15 Komunikat ,gosp. 
17*30—18*55 Koncert popularny. 19‘45—19‘55 Rozmai­
tości. 20—20*25 Szachy. 20*30—22 Koncert symfoni­
czny. Berlin (504, 571 m) 20*30 KouCert kameralny. 
21‘3Ó Liryka wsipółCzesna. 22*30—0.30 Muzyka ta­
neczna. Budapeszt (560 m) 20*20 Koncert Londyn 
(365 m) 21 Koncert. 23*30—1 Muzyka taneczna. Mo- 
nachjum (485, £04.1 m) 19*15 Koncert trio. 20*30 
Koncert symf. Rzym (425 m) 21‘25 Koncert. W ro­
cław (418 m) 20*15 Koncert symf. Wiedeń (531, 582.5 
m) 16*15 Koncert popoiud. 19*30 Operetka „Rund 

um Liebe".

Z sali sądowej.
0 ZR A N IE N IE  PO LIC JAN TA

Sąd powiatowy w Chrzanowie zasądził przed kil­
ku tygodniami Ludwika Chłopka (lat 24), robotnika 
z Kęt na 8 miesięcy więzienia za to, że dnia 22 sier­
pnia br. targnął się znożetn w ręku na posteruu- 
kowego policji Józefa Cebulę w czasie, gdy ten do­
prowadzał Chłopka na posterunek, zranił policjanta 
nożem, a nadto zelżył go słownie. Na skutek odwo- 
hnia oskarżonego od powyższego wyroku, rozpatry 
wał wczoraj tę sprawę trybunał apelacyjny w kra­

kowskim sądzie okręgowym karnym.

Trybunał apelacyjny po przeprowadzonej rozpta- 
wie zulżył Chłopkowi karę na 4 miesjąCe więzienia, 
orzekając zarazem warunkowe zawieszenie wyko­
nania kary. Wobec tego, że Chłopek przebywa w a- 
reszCie śledczym w Chrzanowie trybunał zarządził 
telegraficznie wypuszczenie go na wolność.

Rozprawie przewdoniczył sso. Podobiński, woto- 
wali sso. Ilorski i s®o. Kraus, oskarżał prok. Stą- 
Do*r Tw-r>r»!ł Dfof TY-

Z giełdy
Kraków, u. 10 PA T . Akcje: Earma 1.20, 1.25, Zie­

leniewski 12.70, Parowoz. 0.28, Siersza górn. 3.54, 
3 55 Tepege 0 24, 0.20, Nafta 0.36, Strug 0.50, EleJU 
trownia 0.30, Krakus 0.28, Chodorów 106.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
W a rs za w a  6  bm . <PAT.' f i e ł d j  w a lu ty .
olary 8 98, sprz. 9*—. kup. 8*96. 

iielgja 54 70, ::4.76, 24 64.
Londyn 43 77, sprz. 43-88, kup. 43-66.
N. Jork 9-—. sprz. 9-02, knp, v98.
Paryż 2f. 92. sprz. 25’99. kup. 23-86.
1'raga 26'<2 spiz. 5678 kup. 26‘66, 
szwajcarja 174-27, sprz. 17471, kup. 173-84,
Włochy 34-10, 3418, o4’ ( 2.
Wiedeń lz7-30, sprz. 127-02. kup. 126‘98,
Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka k on wersyj­

na 160 5 proc, pożyczka konwersyjna 45 1 pół da 
46, p&żyCzka dolarowa 71. pożyczka kolejowa 14$
i pół do 148 3/4. Tendencja utrzymana, tylko frank
francuski mocniej.

A k c je : Hank kialapolskl Kraków —*— Bank Prze­
mysłowy Lwów 0-26 Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 6-60L 
Puls 5-25 Wild — • Cegielski 16*—, Parowozy 0-30 Za­
wiercie 18-— Żegluga 6‘5sl Polska nafta 0 <i5. Siła i Świa­
tło 2'23 Chmielów Starachowice l'P5, Pocisk 1'30
Zieleniewski 12— Żyrardów 11-—Chodorów 109*—

G i e ł d a  z b o ł o w a
P o zn a ń , dnia 6 b m. (PAT) Zyto 33 75-34-75—

Pszenica 4 -Ou —45‘00 — Jęczmień :6 ’00 —27"00 —  
Jęczmień browarniany 30-0u ; 3 50 — Owies -5-26 —
20-75 -  Mąka żytnia 7C0/0 50 75 —•— — Mąka
żytnia ti5<Vo . 2’25 — •— — Moka pszenna 660/o 1 7‘i0— 
70-00 — Ospa pszenna 22 0 0 - ■ — ospa żytnia
20-2.>—21*2 ) — ziemuiaki stołowe 6'40—6‘8U -  ziem­
niaki gorzelniane 5 30—;.-50 - gorczyca tOGO—60 00. 
hzepak 6t't0—urs.0 — Grcch Wiktoria 65”— —80-— 
Tendencja słaba,

G i e ł d a  w t i e d e ń s K a
C ia ld a  w ia d a ń s k a  z  d n ia  ■  b . m . (PAT 

n a w tz y . Amsterdam 2t3i0, Belgrad 1250, Berllń 106-55 
Bruksela 1939, Budapeset 9i>V9 uukareszt 374, Ohry- 
stania — •—, Kopenhaga lb7 90, Londyn 3434, Madryt 
lt6 ‘t0, Medjolan .68t, Nowy „ora 70.06, Paryż 2031, 
Iraga 2095, fcofja b'10, bztokhotm i8»10, Warszawa 
,8-05— 7s-5‘ , Zurych 136-72 dolary 7u4 50, niemiecki# 
166 25, angielskie 64-26, jugosłowiańskie 1248. norwe­
skie" poJskie 77-7B— 16‘70 rumuńskie 3-71, szwedz- 
okifc—•— szwajcarskie 130-r.O hiszpańskie -  - czeskie 
26-92 węgierskie Ł9"05, tureckie —

a k ( ) t t  Zieleniewski 160', oilesja —, lanto 131 
DaL karpaty i65, Ualicja litO , Siersza 20-, Bank hia- 
małopoisui -, r.ank Kip. —", tepege — .

G t e i d a  z u r y c h s k a

Zurych, 6. 10 PAT . Paryż 14.85, Londyn 2511 5/3 
Nowy jork  5.17 5/6, Belgja 14.15, .Wiochy 19.57, iii.  
szpan ja 77.85, Holandju 207.20, Berlin 123.30 Wie-) 
deń 73.025 Oslo 113.375, Sztokholm 138.325. Ko-) 
penhaga 137.35, Scfja 3.70. Pruga 15.325, Warsza­
wa 58, Budapeszt 72.45. Białogród 9.14,. Konstanty­
nopol 2.645, Bukareszt 2.725, Helsingfors 13.04 1/4, 
Buenos Aires 211.65. Tendencja spokojna.

G i e ł d a  p a r y s k a
Paryż, 6. 10. PAT . Londyn 169.50, Nowy Jorid 

36.94, Belgja 95.50 Hiszpanja 525.50, Włochy 132, 
Szwajcarja 675, Danja 927.50, Holandja 1349, Nor- 
Wegja 765.50, Szwecja 934, Ruimunja 18.30.

G i e ł d a  l e n d y A s k a
Londyn, 6. 10 PAT . Nowy Jork 4.85 5/32, Holait* 

dja 12.12 Francja 168 7/8, Belgja 177 3/8, Włochy 
128 3/8, Niemcy 20.36 7/8, Szwajcarja 25.11, Hiszpa. 
nja 32.255, Danja 18.28, Szwecja 18.16, Norwegja 
22.15, Helsingfors 192.65, Praga 103.75.

Giełda nowojorska  
Nowy Jork, 6. 10 (A W ) Warszawa 11.06, Łona 

dyn 485 3/16, Paryż 284, Wiedeń 14 1/8—14 1/10, 
Praga 296 1/4, Wiochy 377, Belgja 272 i pół, Bu­
dapeszt 14 1/16—14 1/8, Szwajcarja 19.32 Helsing­
fors 252, Sofja 72, Holandja 40.03, Oslo 21-91. Ko­
penhaga 26.55, Sztokholm 26.73, Hiszpanja 15.04, 
Bukareszt 52 i pól, Berlin 23.81, Belgrad 177, Mon­
treal 100 1/8.

Wesoły kącik
W  RESTAU RAC JI

—  Z  jakiej części kurczęcia zrobione są te kro­
kiety, panie platuiczy?

— Z tej, która została nam od wczoraj,

DOKŁADNE OBLICZENIE
Cudzoziemiec ogląda miasto i przejeżdża właśnld 

koło ratusza. Z zaciekawieniem pyta wofera. Co to 
za budynek. „To  ratusz" —  odpowiada szofer. „Al 
ilu ludzi tam pracuje?" , .Mniejwięcej połowa".

NOW OCZESNA M U ZYK A
_  Co pan powiada do mojej nowej kompozycji

.Chaos"?
— Jako kompozycja jest nieszczególna, ale Jako

rhnst* v1osknri#»i\o„
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Z Y G Z A K I.

Mniej miljonerów w Ameryce...
j Z Ameryki dochodzi rozpaczliwa wprost wiado­
mość, która każdego z nas głębokim zaiste przejmie 
smutkiem. Oto spada w Ameryce ilość miljone.rów. 
|iK podstawie statystyki opierającej się na fasja-ch 
podatkowych ustalono, że jeszcze w roku 1917 A- 
Ineryka posiadała 11,800 miljonerów. a obecnie a 
Więc W niespełna lat 10, .posiada „tylko" 11,000 mi- 
Ijoneruw. Tylko jeden z nich, a mianowicie Morgan 
-fecbodzi za miljardera. Odziedziczył swego czasu po 
Ojcu 3,75 m iijardów dolarów, a ten swój skromny o- 
dóedziczoii} mająteCzek znacznie bardzo powiększył 
obdarzając nas, kochanych Europejczyków, swoją 
Czułą opieką,
j Doprawdy, nie mogę powstrzymać się od łez 

sobie uświadamiam, że wymiera ów  wyższy ga- 
tuiPfl c człowieka, z którym osobiście ani razu się 
jjeSzCze nie zetknąłem. Nie wiem, czy kłóry z was, 
kochani czytelnicy, widział na własne oc/y żywego 
c.merykańskiego miljoneia, ale dla mnie, dla którego 
90 dolarów stanowi nieosiągalny przedmiot moich 
ir.arzeń, amerykański miljoner jest jakąś legendarną 
istotą. Czytałem o nich w powieści Struga pt. „P ie­
niądz", oraz w  powieści niemieckiego pisarza Sojki 
pt ,,Pojedynek olbrzymów'' i tylko tej lekturze za­
wdzięczam wiadomość, że istnieją takie „pół- boskie, 
pół- ludzkie" postacie. A  teraz nagle znikają i wy­
mierają. Pocieszam się tylko lem, że jeszcze mnó- 
Mwo jest ludżj posiadających 100,000 dolarów. Ja 
Wprawdzie do nich nie należę, ale Ameryka jest kra 
[jem Cudownych możliwości, a więc być może, że kie­
dyś napisze do was z  Ameryki korespondencję — 
miljoner. Assi.

RZECZY CIEKAWE. —

M i n  n  Gaetbe g d M i r t M w M -  
i i i e  Bid Ulic a i i ;  gad Mml

Tymi Uniami umarł w Nowej Zelandji profesor 
muzyki Charles Johnson. Ukrywał się pod tern na­
zwiskiem Karl Jansen, niemiecki profesor gimna­
zjalny, klóry w niemiłosierny sposób wydrwił nie­
mieckich uczonych i dzięki ieniu musiał porzucić 
swoją posadę i wyemigrować do Nowej Zelandji. O- 
to w roku 1879 ogłosił Jansen rozprawę pł „Jak 
byłby się rozwinął Goethe, gdyby się był urodził nie 
w  Frankfurcie nad Menem, tylko w Frankfurcie nad 
Odrą?" Wspaniała ta satyra na niemiecką metodę 
pracy, polegającą na wydobywaniu tak zwanych przy 
czynkó-w, Wywołała tak powszechne oburzenie, że 
[jej autor mnsiał dołożyć wszelkich starań by 
ikWążkę wyoofac z obiegu. Nie uciszyło to bojowego 
temperamentu Jansena i już w  roku następnym, 
korzystając z okazji zaniknięcia roku szkolnego, wy 
głosił wielce uCzo-ną mowę, którą naszpikował ta- 
Łiem bogactwem cytatów z Goethego, że formalnie 
zaimponował wszystkim swoim kolegom. Każde 
zdanie zaczynało się od słów „Jak mówi Goethe". W  
kilka dni później przyznał się, że wszystkie te Cy­
taty są tylko falsyfikatami, które sam ułożył, chcąc 
„nabrać" swoich kolegów. Ten wybryk dopełnił już 
kielicha rozgoryczenia który jego koledzy musieli 
wypić, a Jansen stracił posadę, wyemigrował do A- 
meryki, gdzie pracował bądź to jako kupiec, bądź to 
[jako nauczyciel, aż wreszcie Wylądował w Nowej 
! Zelandji.

K.iążka jego o G a them urodzonym w Frankfur­
cie nad Odrą jest prawdziwie białym krukiem, ni­
gdzie jej bowiem znaleźć nie można w obiegu księ­
garskim.
b ć  ■ - ę i j  i i imi-  B jg a a a a   bb»

Uregulowanie długów wo jennych 
przez L:gę Flarodów?

Foseł Dariack, przewodniczący jednego ze 
sulnromitetów komisji finansowej francuskiej 
izl>y poselskiej wygłosił mowę, w której zapro 
ponowa! aby uregulowanie międzynarodo­
wych długów przekazać Lidze Narodów’. Zda 
niem Dariacka istnieją dla parlamentu fran­
cuskiego tylko dwie możliwości, a mianowi­
cie albo przyjęcie, albo odrzucenie waszyng­
tońskiej konwencji w sprawie franc. długów 
należnych Amerjce.

Dariacjk proponuje więc trzecie wyj­
ście, a mianowicie przekazanie całej sprawy 
[Genewie. -----------  ---

Pytanie tylko zachodzi, co na tą propozycję 
odpowie Aineryka.

ustawy proHbicylnei
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork,
doręczyły 600

6 10. (D ) Władce nowojorskie 
rabinom nowojorskim wezwa­

nia do sądów w sprawie przekroczenia usta­
w y  prohibicyjnej. Rabini ci pozostają pod 
zarzutem przedstawienia władzom nieścisłych

list współwyznawców, celem uzyskania więk 
szych ilości wina i innych uapdiów alboholo- 
wych, przeznaczonych na cele rytualne. Spra 
wa ta ze w7zględu na swój charakter budzi ol­
brzymią sensację.

Nowy układ angielsko-sowiecki
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Iondyn, 6 10 (L ) W  tutejszych kołach poli 
tycznych mówią 0 projekcie nowej umowy 
pomiędzy Anglją a sowietami. Wedle proje 
ktu tego Anglja zrezygnowałaby z przedwojen

nych' długów rosyjskich, natomiast sowiety 
zrzekłyby się odszkodowania za straty ponie 
sione przez udzielenie pomocy ze strony .xn- 
glji armji Kołczaka. —

(Telegram własny „Nowego Dziennika"}

Paryż, 6 10. (K) Dziś odbyła się w minister miljarda fraków, waluta francuska podniosła
się dzisiaj, wbrew powszechnym przewidywa 
niom. Funt w Paryżu obniżył się na 167. —  
Zwyżkę przypisują interwencji rządu.

stwie skarbu rada ministrów, poświęcony w 
całości sprawom finansowym.

Charakterystyczne, że mimo podniesionego 
wczoraj zarzutu tajnej inflacji w wysokości

Pijarska 7. Z a s tę p s tw o  UlŁtay 4579 4513.

S PU PT Ska clfia obrotu 
artykułami technicznymi

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach

M e t a l o w e  p ó ł f a k ^ a t y  pochodzenia zagranicznego
miedziane, mosiężne, baefangowe, hronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

BlPChy, rury okrągłe i kwadratowe, gsreiy i s z ta b y  we wszystkich wymiarach 
i formatach, Bity miedziane, ps$y i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piune 3 kompletne aparaty.

Spfs&daSemy systemem amerykańsEJm
•'lancie 
"taszczę 
Płaszcze 
Płaszcze 
Płaszcze 
Płaszcze 
Płaszcze 
Płaszcze 
Kurtki pluszowe

W ielki c ż ró t — mały zysk
angielskie jesi.nne na podszewce i watahnie 
r welouru najnowsze nmterjały . 
deseniowane welour nowe fasony . . . .
z rypsu lub otomany . . . . . .
z otomany ubrane f u t r e m .................................
modele zagraniczne o d .........................................
z pluszu sealskinowcgo na jedwabnym brokacie 
plus,owe z futrzanym kołnierzem . . . .

s u k i e n :
Kostiumy jesienne i zimowe od

D z i a ł
Suknie wełniane jesienne p o .................................

uknic modne z rypsu p o .................................
S.‘knl a jedwabne z crep de cbine . . . .
Kasaki, bluzki, jumpry, wyroby trykotowe w

ceny najniższe.

DO M  MODELE WILHELM VOGLER
PAR TE R  UL. FLO R JA ftSK A  L. 10. — TELEFON Nr. 34 67

wielkim wyborze

zł. 49'- 
zł. 90-- 
zł. HO*— 
zł. 130*— 
zł. 170- 
zł. 190— 
zł. 190— 
zł. 220— 
zł. 150— 
zł. 90—

zł. 25— 
zł. 42— 
zł. 65—

ostalnie nowości

KRAKÓW
PIĘTRO

If r t lT T t iT I lW ■KtMRi

Największe zdarzenie dnia! Najmiększe zdarzenie dnia!
Dziś wielka senzacyjna premiera na ekranie dwu kinoteatrów. 
Największy film francuski! Dzieło największych reżyserów Francji!

AJB  C  ta #  ^  i f i  słynny romans Wiktora Hugo. Nowa,
Buta E "  B J f  BBB B I  yM nigdy niewidziana wersja. — Notfe,
™ ■  w  o  ■  jedyne szczegołow-a opracowanie.
Dramat w 2-cb seijach — 12 aktów. Arcydzieło połączonych wytwórni „Pathć“ i „Cinó Fraucó* 
w rolach głównych: Oabriei d a b ric , Jean Touiout, Sandra Milowanew i w. i.

PRZEDSTAWIENIA 
<  ►

Mino „WAL«DA**
o godz. 5, 7, 9, w święta od 3. Ilu Ł trac ‘a m użyczna  p ow ięk ­

szonych  ork iesti.

Teatr świetlny „UCIECHA** 
520, 7M, 9“  w święta od 3I#.o g
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S io t e  ogtjsienia
.■tf. tirkinhMA fabcy- 
s; .Trr.fb»«b*r* «b«

cenie poi-atrwy i #a uauyuiA 
w  ^r^eósriid^iclB-hitwłł' „A «> * fm « 
la l" ,  X r e tó w .  tri. D ic łi*  74. IL  f».

Zi5!!!K
iLJDj Woje W .

msaąmicmłr. ra ĵs;#, f.uiiuJmMc, 
H }i]{t4^n i»>n i i*ib p  « • * * « * ! »
p<*i tlo A 4w. 2C I * ł

f?flhi,?ł intcJ. ■skaped
tft /-niha, najchętniej 

a ^ ę»iHnl. Zgłoszenia do
lir my Jnljtisz Nacht, Kraków, 
Slrodorn 6

sosp od yn i (Ż y d . ) ,  i a- 
I f j i i d m i u  te i., Ełateczua, um ie­
ją ce  doskonale szyć , poszuku je 
za rządu  riow u  i gospodarstw a  
•w K ra k o w i-  lub na prow incji. 
Z a jm ie  się  la k ie  d ziećm i. Z g ło ­
szen ia  pod  ,  Sum ienny za rząd " 
do Adin. N. Dz.

(bardzo zaufany), rutyno- 
v ana siła z wieloletnią 
praktyką, poszukuje zaję­
cia całoc'z'ennego,pćłdnio- 
v ego lub na godz. Zgłosz. 
pod „Pilny* do Ad. N. Dz.

Akademlczlca ly k ą  korepety tor
ską ndaiela tekoyj i p rzy jo to *  
w o je  do klas w y ższy ch . R ó w ­
ni e f  n iem ieck ie , fortep ian  i po­
czą tk i francu sk iego . Z g łoszen ia  
pod „G w aran c ja *  do A d . N. Dz.

K a rn ls z o  mosiężne 
N a k r y c i a  s to łow e  a lpakow e 
W a g i cechowane
P łe c e  szamotowe 
N a c z y n ia  kuchenne 
poleca najtaniej Henryk Korn- 
iiSuser. Kraków. Krakowska 4

Dniłni na 2 030l)y z utrzyma-
rU llU j idem . Łazienka , e lek tryka  
duży balkon . Z g ło sz . pod ,19* 
do  Adm . N. Dz.

( lu i io n 11 Tka ln ia  d yw an ów  i ki- 
„U jfW u ll lim ów , K ra k ó w  P o d ­
gó rze , K in g i 7, łram w . 3, poleca  
d y w a n y  i k ilim y  bezkonkuren ­
cyjn ie tan ie . K lin ik a  dla n apraw y 
d yw a n ów  persk ich  i k ilim ów .

od zysk u ją  natu ra lny  ko lor 
i m łod z ień czy  w yg lą d  dzięk i 

u życ iu

E N T A R O L U
b e z  fa rbow an ia . S łu ży  Jednocze­
śnie jako  zn ak om ity  środek  do 
p ie lęgn ow an ia  w łosów . U znany 
i ś w ie tn i*  w yp rób ow a n y  od lat 15 

Cena 8 zł.
Dr. H u go  Caro, Sp. z o. o . G dańsk

A A A A A A A A A A A A A  A Z  i.

KONKURS.
Izraelieka Gmina Wyznaniowa w Skoczow:e (Śląsk 

Cieszyński) rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
funkcjonarjuszo, odpowiadającego wszelkim wymogon. 
ustawowym do wykonywania wszelkich funkćyj rabi- 
nackich, oraz udzielania nauki rcligji i języka hebraj­
skiego.

Petent musi posiadać obywatelstwo R. P. Polski 
1 dokładną znajomość Rzyka polskiego i niemieckiego 
w  słowie i piśmie.

Petenci, posiadające zdolności kantora (odprawianie 
modlitw) mają p.ere szeństwo,

Uregulowanie wynagrodzenia i czasu objęcia posady 
ssleżne są od urnowy.

Odpowiednio udokumentowane podania należy skie­
rować na ręce przewodniczącego Izraelickiej Gminy 
Wyznaniowej w Skoczowie do dnia 25 października 19(6

Przewodniczący Izr. Gminy Wyznaniowej 
E. Spitzer.

Skoczów, dnia 4 października 1926.

m ?  m  ▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼
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Wszystkim smakoszom dobrej czekolady 
polecamy

jinrantlie widii fArjkl tzttailiii 
„G o p la n a ** T. II Pniak

j. śmietankową, i śmietankową 
z orzechami oraz wyborną.

W sią d zie  do nabycia I —  «
teeeeeeeeeeee••••••e te te e e e e e

LOSY LOTERII KLASOWEJ
POLECA;

A. KOLZESł. Ksmtdr Wymiany
KRMKOW, SUKIENNICE L. 9.

I. klasa: cena losu Zt 40*—
, V2 „ „ 20-—
„  V4 „  ,  1 0 --

ZLECENIA LISTOWNE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE.

M E B L E :
Sypialnie
Jadalnie
Gabfnety
Salony
Kluby
Łóżka
Wózki i t. p.

DOM  M EBLO W Y

a
*

a

a
a
*

1T

# :

M : 1 
j  . ■

LEOPOLD HUTTERER
K R A K Ó W  G R O D Z K A ^ .

i  u s k ł ó c C y  d o  t i/ c & x  <t 

u> u p i^ k im  
- w u b o rz ę , -

M. P L E S Z O W S K i
Kraków, Mały Rynek 2. Tel. 4136

Udogodnienia przy t>upnie: 
Dywany
Firanki
Serwety
Narzuty
Brokaty
K ołdry
Koce
Materace i t  p.

M. BLINOMAN
udziela lekcy.j iązyka i literatury hebrajskiej
od początków do najwyższego wykształcenia, jakoteż 
biblji i Talmudu. Kraków , Berka łoselawlcza 9.

Ł azienki Paryskie
ORAZ KĄPIEL R Y TU A LN A  (MIKW A)

w Krakowie, ni. ć w. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfort, urządzone 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

BANK LUDOWY
W JAŚLE

Spółdzielnia z ogr. odp.
załatwia wszelkie czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne itp.

Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie 
licząc minimalną prowizję.

Zarzęd:
Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśc. rea).

Dr. Abraham Kornhauser, adwokat, 
Robert Rubel, wf. dóbr i rafinerji spirytusu. 

Salomon Wistreich, prot. kupiec, 
Benjamin (Jnger, właściciel rehiaości.

Domów w Berlinie
poszukuje się do kupna również takićb, przy 
których co do poprzedniego właściciela zano­
towano brak formalności (Scb warzkauf). Oferty 
pod Dyplom. Inż. Hans Koetenbaum, Eioh- 
walde Schmóckwitz bei Burliu, Waldstr. 63.

■ ■ B S S S S M O M B  >

<%

cwsfćpni* wssetkl* zamówienia w  u k r e i drukarstwa wchodzącą —  w  szczególności 
«frv9cr kupitrkic, pnpinyłicw e, rafclamowo, czasopisma l dzlwlr wykonując

f i f t c w e  s t o f i r r F p ,  s z y b k ę  f p c  c u r i c h  u m ia r k o w a n y c h .

%  
n i

W KAAKCWIE, C RZESZKOWEi 7 -  TEL. 279.

iW lkk tor uacjneUły Dr. W . BerkrUuuauncr. *  Red. odpow. Zygfryd Moses. — N ow i Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzesdscrwej 7t


